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Hokooianla petHtańeśa z aliantami w Opiiu.
laczelrj ESBJsaafie&tJ isiepufe

Konkurs na ministra.
j&Coresp. własna „Gazety Wieczornej**)^

Warszawa, 2. czerwca.
(X ) Nikt wprawdzie nie rozpsał konkursu na 

następcę po P- Eustachymi oapieże, ale iprasa sto- 
’ iczna. za crownie się dotychczas tsk, jakby się od 
bywaia » L-wą „w  zgadywanego** i szło o pre
mię za obmyślanie codzieó nowego „kandydata1*.

Dotychczas przewinęły sfę w  ten sposób na
stępujące osobistości poważniejsze (bo o operet- 
owych 'kandydatach, jak np. Stan. Stroński i 

iemn podobni, nie warto wspominać):
Jan Dąbski, Leopold Skulski, Stanisław Est

reicher, Jan Ktrcharzewski, Adam Tarnowski, 
Władysław Wróblewski, • Szebeiko, Skrzyński z 

adryto, Skrzyński z  Bukaresztu (mamy chwałać 
Panu w  „dypkanacyf1 pęciai Skrzyńskich), Kazi
mierz; Olszewski (dyrektor departamentu min. 
spraw zagr.).

Oprócz tego bawi „przypadkowo** klkn po- 
r> łów naszych w  Warszawie, czekając, a aut ktoś 
■wpadrffe na pomysł wymienienia ich jako kandy- 
żatów, a wtedy będą z  mejsea Pod ręką...

Krąży wreszcie w  kołach politycznych do
wcip, te  szczęśliwy wybran ce będzie musiał zło
żyć ślubowania, iż nigdy nie wybierze s ę  w  po- 
r.róż za granicę. Bo taka: podróż — to zapowiedź 
przesilenia, to droga <ło upadku. Pan Władysław 
GrabsfcS wyjechał do Spaa i bezpośrednio potem 
padł_. Pan Patek wyjechał do Paryża i; natych

miast nmąŁ. Pan Sapieha pojechał d<> Londynu i 
a miejsca został efeałomy...

Gala groza sytoacyi p r z e to  z  tego, że o h»J- 
ipoważniejszych sprawach mówimy jaź niepowafż- 
ińe lekko„ Jedna z redakcyi warszawskich nmy- 
śł'|ą nawet pocieszny figiel, że codzień wymyśla 

* oczywista bez najmniejszych podstaw1 1— no
wego kandydata. Dziś np. ogłosiła kandydaturę 
magistracie ego dygnitarza i miernego wieTSzoroba 
lignacego Balińskiego...

C zyż można się dzflwSć prasśe stołecznej, je
śli „ojcow i* narada*1, nasi „srweareiEi11 o obsadę fo
tela przy ud. Miodowej tyle się troszczą, co o ze
szłoroczny śnieg... Sejm ohsrajSuje o ustawę „o-nad 
■jorze nad kotłami parowymi**. Btsstbvt^cyi^aiPćai> 
ważną Afe ster oaszeł połayfcj gew aęfcg-
nej jest niemniej ważny. Mimo to nikt w  Sękate 

e iatorpelawał, nje /sapytał: „Onoussgne*1? Mfi
długo potowa „prowizorynm"?

(Dalszy dąs: na strome 2-ŁidĄ

Rokowania w sprawie strefy neutralnej toczą s?ę w Opolu.
Bytom, 4. czerwca. 

(Telef.) (G). W  Opok’ tocz® Kfę rokowania 
nriędzy przedstawicielami! komisyi międzysojusz

niczej a delegatami naczelnej władzy powseańcanej 
pp. Żółtowskim i Grocholskim. i\y sprawie stref* 
neutralne!.

■im** «hś W dowództwie wojsk powstańczych nastąpi zmiana.
Kraków, 4 czerwca.

(TeM .) (G ) Jak donosi „Goniec KraJoowsłki'11 z 
Bytomia, ma nastąpić wkrótce zmiana w naczel 
nem dowództwie wojsk powstańczych. Komendant 
Nowina Łtefiwa rwa ustąpić z  powodu przepiaco- 
wiauia- Między owesituakiyTm jego następcami w y  
mtemają ipewne® > Górnoślązaka, puiCkown:ka szta
bu generalnego. Natomiast „Nowa Retonna11 drono

si, że ndędzy Korfantym a Noww® Dto®wą doszite 
do kJoMfflcta i że w  nasfcfejstwśe tt®o K«d£anty tssa 
nął Nowinę Doftwę ze stanc-wśstka naczdneigo w o
dza. iWedłe tej samej informacyi zatarg utai po
wstać na Ue wykonania uchwał foomtsyi między-, 
sojuszniczej __ w sprawie teryitioryHferych rozgrani
czeń na G.

KATOW ICE B ^JA  M USIAŁY PODDAĆ SIĘ.
Kraików, 4. czerwca.

(Telef.) (G). iWedle idoniesień z  Bytomia, do
wództwo oddziałów powstańczych, cernujących 
Katowce, postanowiło otworzyć wrodę dla miasta 
w praekonaniu, że Katowice znajdują ste obecnie 
z  powodu brytów  aprowizacyjnych i stosunków 
gospodarczych w  takiej sytnacyi, iż wkrótce będą 
się mawiały poddać.

PSZCZYNA OBSADZONA PRZEZ P O  
W STANCÓ W .

Kraków. 4 czerwca,
(Telef.) (G ) „Kttsfcr. Kuryer Owdz.1* donosi z  So.

snowica, że Pszczyna została wczoraj obsadzona 
przez oddziały powstańcze.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA-
Warszawa, 4. czerwca.

(Telef.) (m). Z Gdańską telegrafują: Kurs mar
ka pcJsk. wynosił wczoraj pop. 6.20—6.25, prze
kazy aa Warszawę 5.85—5.90.

Warszawa, 4. czerwca. 
(Telef.) (m). Z Berfina telegrafują: Kaes maiki 

polskiej notowano tn wczoraj po południa 6.22 do 
627 i! pół, %
1  N IEOnCYALNEJ GIEŁDY WAIRSZAWSKIEJ.

Warszawa, 4. czerwca, 
(Tdef.) (m). Ostatoe .notowania na nieofieyał- 

nej (giełdzie warszawskiej byty następujące: mar
ki niemieckie 17,50—17.30— 17.30— 17.15, dolary 
Stenów Zjednoczonych 10-15— 1050— 1047— 1045 
do 1040, franki francuskie 89— 88, funty szteri. 
4100— ‘£500, korony austr. stemplowane 1.85— 1.82, 
fcorocey mestemptowarae 2^5—2A0, korony czeskie 
łó ^ j—16, lej rarm. 16.75, rtóble prima 230—220, ro
bi© aawśecfcie bez obrotu, ruble dsmrskie bez obro- 
te, o t Sć  wschodnie 15^3, noty Krssa w  tysącz- 
JnKfe ?®5. ISO, w  setkach 170, w  50-kadi 150, aśńe 
złote od 44-47000, majka złote 230—224—220.

korony złote 188— 183, franki złote 188—483, do
lary złote 1015—955, ir®ble srebrne 2 0 —215, mac, 
ki srebrne 71, korony srebrne 71, Soreny srebrne 
71, rosyjski błon srebrny: 7L

Warszawa, 4 czerwca.
(Tetof.) (m) Na czarnej giełdzie warszapsR^dej 

zwrócono owagę na OTygkałny, sposób Mssowa-i 
nia dolarów amerykańskich, a mianowicie na spo
sób zamiany banknotów 5 dolarowych na bankno
ty 50 dolarowe.. Pi aceder ten przeprowadzają fał
szerzy są nadzwyczajną łatwością, ponieważ  jeden 
i drugi banfknot ma taiki sarn wygłąd i są’ zapełnię 
Jednakiej wielkości s kształtki ao cb formatu. Ró
żnica polega tylko na feoi, że na jednych banffcso- 
tach; jest . napis 50, na drugich zaś 5. Patezerae do- 
kionywiiją fałszerstwa w  ten sposób, że mają 
specyailne sfcrawikS peptoru z wydrukowanym ze
rem ś kartki te przy% d^ą m pięao
dolarowych dbcfe cyfiry pftęć, wsŁ‘uft*  te©> powsta 
je cyfra 50. NatoraMe, że na ten fałszer
stwa biccrą się łtsdzSe tyfic® ntewyteartafeeoł, zwła
szcza, że napaś na badknotaefa omacEr&cr w a r  
tość baniemftu w  słowach jest
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do ‘oz ego 1|0 prowwld:'? D i  a^ytiom ^jp  
(rorartry wte^ą Kapię i » « n ejfe Sfcjffin 

■przez ,,lit oram veto“. To, co przed stuleciami do- 
konyviało się w  formie „zrywania SeirmT — to 
obecne doisóude Się w  fcmyoitt farirawch. Nkt ni* 
wszwytu krzaka w izbie Ł.Jmaweł, „At nte ana 
S'ę szaoel, nikt nikogo nie wyrzuca siłą zB dnzwt 
—■ a nitro to mamy „ iteata  veto'\ jianaj spa- 
|Bl»vsi!anie aparatu rządowego przez proste zasto 
stowanfe „"reta44.
1 Dokonuje się to w  prosty „nowoczesny11 sposób. 
Niechby, tyiiko wypłynęła na powierzchnię kamy 
datura, partyjnie nie oapowiida-jnca tajne} Lży  
e^eoko-kleiyikalnej, w kilka g o t o  później poja
wia się w  prasie praw:covej „veto“. Na daną ko
mendę . .Dzeczpospolka i Oaz eta Warszawska“ 4 
„Bwugroszówka11 i „Kurytr Warszawski44 orze
kają, że „naród1” s^rz«ctwa się, ż© dana kandyda
tura jest „niemożliwa14.
i Możliwy jest tylko p. Dmowski, względnie te
goż fatotottun n. Szebeko.

Poz^ tem wszyscy trwi w  Polsce —  nie
możliwi. U  każdego wynajduje się „grzech śirrer- 
telny44: czy to wfcoszkuść, ozy kwaifffcacye, ozy 
języfcognawstwo, esy w raze j* „obrażenie44 któ
rego ze sprzyinterzenców.

(Wprawdzie Grecy się z tem nie liazylj, gdy 
powołali z powrotem KOuxStautyna, wprawdzie nf-e 
ftezyli się z teji i Włos:,, gdy wezwał) Gkjfefctiego 
— ąle my zawsz« irreskny się „liczyć41, EL zn. podl- 
perządkówać.

Że właśnie w  odpowiedzi na mowę Lloyd 
George4a i na s tanów'sko Włoch mogfljbyśmy 
śmiało wstm ąć osotfetość, imrej się „podporząd- 
kującą“ dyktatom ententy — tego nasza prawica 
ani zi^^ujiiec, lomać nie chce.

■ I tak <ł»yw*«"y sfc bez m nsstra spraw t«gr«- 
Ińcznych...

Obywamy sśe gwoli zaspokojenia żądz odwe
towych endecy!; 'lepiej1 próżnia, raczej niech nikt 
n*e bęchrr —  byle nie óoptiśać k ^ Ą  ktoby nie 
Cbctoł być powolnym plomkem „dmowsmrtzyżtiy'

.*. w
DzSś wraszde endecya wynalazca powolne 

narzędzie! „dmowsscifyzay14. Pan Dnbanwwicz, 
.delegat endecy! do kierowania „Zjednoczeń «m' 
zaproponował na mbistra spraw, zagranicznych -  
pau  Badcłćwskie®a„,

ii

Odwetowa polityka.
mianowaniu

JeRzYi BANBROWSia
L I N T A N G .

1 P O W lE S Ć .
<Dqg dalssy.)

\ •— Major Bmfii oczywiście jest uwiadomiony o 
jpczyjeździe pani? —  z.«pytat też»c koło atoj i sta- 
fgfpc : 1ę patrzeć oa motae. '
• —i Rozumie się. Wszędsńe po dnodae miałam 
Od niego depesze i sama telegrafowałam.

—  A .jak narzeczony pani wygada? — pytał 
Znów Ramia®.

Zdawało mu się, że rozmowa, o bftekHn spo- 
jt.aniu z narzeczonym lotozeżwa dziewczynę.
: r— Cóż! Zwykły człowiek! — odpowiedziała
Jakby 2, cieniem uśpi wledlly, teiia w głosie. — I 
piawci nie jest przystojny. Mocny, wysoki, z du- 
ftyait nosem, opa%otny... Ale znamy się od bańdtzo da 
iwojt i on JHite bardzo kxha...

fWfefcsi pódl —  to najważniejsze. Wystar
czy, aby się pairt podobał. DJacaego ma być zaraz 
przystojny?
, Wiogóie mól Frank... On aerłe nie jest taki 
JHk past... Zapełnię inny świat,, To prosty cajt»- 
iwiek... Major saperów, dobry żoMarz, dub-y cWO 
piec i już.

—  Banteo dobrze. Tak nafteptejt — dłwdił 
Samian.

— Spódzńiewam! się! —  2  niezbyt więfiaj: pe
wnością w  gIos!ę westcimęła parnia. — Zaś to, co 
jpanu po\%dacfeiałam podczas obiadu o tych dwóch 
maiskacłt nie było bardzo taffetoiwoe... I może nie 
jest prawdziwe. Przypuśćmy, że swa twarz, ta&uą, 
ptlk# wyobrażam sobie rałbardziej dttszy pańsikłoi

powodu akcyi endecyi praecii 
prof. E streichera.

<^orac«lpndnac3itt s t u a a  „thML W lw s .il,

Waruhwta, t  eaerwca. 
^X ) Pau Ss^afco nłgtdy —  du ..wyóacł?«n‘ poł 

sk® w  hstoipaKLie 1518 —  uśe sry l aię a tan, śe a 
przekonań >est meamcłi etą i to wierzącym głębo
ko, w  ikoncepcyę generajissimtasa ror^isftocj armS 
Mikołaja Mikałajeiwicza ,^aotoir' mtcoJiea14 Poiski, 
pędzacLj żywot w  ó o d « mcnarcbli Rc-iWJOwów 
Z tycij sw/ch przekonań p, 'jtsbdro n4®dy hłe no- 
bił tajemnicy, ani. w  Pyorsborgo, gdzie odgrywał 
wybitną rolę poetyczną, ani w  Jcrajn Pray Wtlar. 
sfckm44, gdzie należał dń tooeearwatysłićw- aisodfcw-
iCÓW.

Mimo to został ambasadorem połslk-tm w Ber
linie, a gtdy w  trakcie astatótsgb pnzosateaćg pnawt 
ca wysunęła jjgo Landj daturę mr t~.el io ó »tr«  
spraw zagranicznych, mkutuu na w s i  nie przy
szło wytocoyć p. Szebeko procesu p — przeszłość. 
Krytoi yum jedyacLn było; nadaje się, czy no na
daje, ma oepowojon e kwaWi acye, czy ich tóe ma. 
Tak samo, jak ś a9com# na myśl tńe wpaldnie 
rzacać cienia na patry.oty.am generała Halleia 1 
patetryrwiać tegoż foto^afie, na których widn^je 
^igam n Lauais1 L . ,JiisaneB  Kmearr*.

Rrztrimc odłamy społeczeństwa doszły Sto 
przefejiBałiia, że wnwiekanie Ubecnie wojennych 
sporów „or yeMtat.yjŁj\ii'“ ii pEzyktedacie do p»- 
szczegotnych osotratoses mkmiinów pmłłwofle»- 
rryrh, które z chwilą nzysScaoia niepodtogtości ntra 
d ły  wa!or — jest c^iaswem niepożądanym, dra/n# .̂ 
cym, a w  następstwach fatalnym. Najwybitniejsze 
jddńucdkfi były znaojgażOwane U J  te bezpcSnedato 
w służbie państw sabomsyct, czy też pośnrdnto 
w pcsaczeigóteych k4“T;mkacn „oryentsacyjnyth44. 
Mieliśmy Dmowskich i Ckabsłióch, ój^TSmy Bo- 
bizyństóch i Jawosrf^dL, nńetjśmy ŁesiyjicfdcSi i 
Rordkńsrów. MieBśmy jjołitykow i ekonołmstorw i 
militaiystów j nczoiiych — wszyscy niemal byli 
mocsin za angażow ani w ppszczegalnych kierun- 
kjaoh. Dtrfś różnkzkowsaiiie osotisK^ct wiJb? kryte 
ryów z przed ftstoparia 1918 r, tost Jeno próbą ato- 
inirowania naszych sił, wzajemnego jątrzenia. A to 
tembaidlzfej, że pnaecieź wszystkie te „oryenta- 
t;/©*4 nie puzćżyły wrobsy...

Niesneiy na tem rtmumaem stanowisku staje

cdpowadającą, zmącił pan pizrjściŁmi, kiórych nie 
anwrn...

— Ja teżi
—  Ale ptray-dziwr twarz u .pana zwycięży. To 

•się czuje. Dlatego Phlps i Hnmie ,tak wWząi w

?cał) sstołec»ftslw , , z w y l^ fd eu  — endecyi ! Je? 
, .-/ cd io  „ ck,

Objawiło się k, świeżo z racy! tbsadzerfa fote
lu po ks. Sapieże. —

Ze strony baidao poważnej, bp, P*JbŁijj Partj l 
Kanstytucyjn»4 w ym iM o myśl, by ster naszej po- 
fityJd zagraniczne] złożyć w  ręoe — światło. Mie- 
k&ny Ignorantów j slabeinszy, midŁhny poczciwi
ny I arbitrów edegancyi saionowej —  ale w gma
chu przy tri. Miodowej tri* mriefiśmy 4>tąd człjt.te
ka światłego, wykształconego, człowieka o wygim 
nastyfc^wanym studyamd prawutczjmri mózgu, 
człowieka prędkiej oryerstacyi j wytwornego pió
ra. Od Pattderefwsktego po Sapiehę nie byto prav ul. 
Miodowej afcej i-.ycibistoóc’. Więc zaproponowano 
rOkrtoi-a Est, eichua, wybftncgo prawnaka, świetne 
go stylistę,, człcwęko, wysrae^o z wtókiej trady- 
cyi pfołityranej, męża zrównoważonego przytrm i  
— co najważniejsze — poEtycznifi rrię zażytego.

'Prof. Estreicher jositj kmserr-aty- tą Lrakow- 
sk^n, artytosLaTZcu. i wetępnym jZzasnT  i eapiuw- 
tdę nu; marny powoa. « nrozyc kopi! *w jego cfcro- 
nie. î ecz sprawieorłwosć każe przyznać, że w Pd  
sce tak znowu me bbifitî ą-oej w tadrawy politycz
ne, .śiaiwjwf ełement światłości I wytraweośd.

Tak zresztą fakt pncpoeycyf ooeniSa kwfca, 
gikLąjC Ljię na raU w  za& dlzie. Ludowcy, godząc 
się na tmef. hstreiebera, złożyli egzamin dojrzęło- 
ŚK po£ryrzoei ^ oć  przoctet nte. zatarła się pamięć 
namiętnych *  ałk mietfey ctxmem p. Dąfc Mego a o~

—  Nie, pani jesi rybewna, panm Nldsołs!
Prawdziwa twanz zwycięży! Ja4;żeż pani, która 
umie zną tak •kródco, może Twierdzić, że ja „ n ^ ę  
twarz nsteprawtóziwią"?

—  O, }a piUjst' snam bairtteo dobrze. Na statek 
w&tadł pan iz twarzą, niepirwdziwię wtedv był paii 
— interesujący nsoze, ale nie pociągający... Tyle 
tygodni spędziliśmy raz»an — <jf serwowałam pa-1 
na i zauważyłam, że zwtoina z iw l cąmtej uwa
rzy zaczyna się przebijać twarz nowa...

— Jakaż różnica?
i—  Tamta twarz była bardzo zmę.rrona, rzemś 

opętana... patrdoini —  czasami — nśeswioja, nieprzy
tomna... ii

iRanwoa drgnął
—  Nieiprmc.-ia —  móarł awytsł pra

wie obojętrre.
—  Coś w  tym rodzaju-. 'Była to jakaś sikamiema 

lość. Mark' zdawało s ę uhwHasni, że pan mówi, 
jak pntez s« l . jak ider.lny automat...

—  A  teras?
—  Ta skamieniałość ustępowała bar/tzo po

woi'^. Raz wlecBorem, -kiedyśmy tu rozmawiali, 
zdaie ml s'ę, po odpłi ir^ęcia z Strecu, zauważyłam, 
żę z twarzy pana kłoś zdłął rłby zasłonę...

•— Może być, że to było po odpłynięciu z 
Suez-tt... Ceszyfem się na tę nieprzerwana- czter- 
nastodtitowa tui? morzem„. Mówiłem pan-, że 
wprost się boję, kiedy się zbliżamy do lądu...

—  A jednak ,—  choć jutro manny lą4ować,

boaemł, do którego ned^ży prol EstoeacLa.. Lodow^ 
cy jednak, a apocy A Je  p. Vćstoi, madą slŁu poczs 
de i^JtayrorwGśd, t cno ta x s h  %] się apoa*x 
ccpćaay na tariserwrtysiJj, bjte śwłofitoeo, z^cteo- 
®n wypdhać «  be^na msz wóo <^pihana«yrziay, w  
■które jgr, wpędzały oieodofew ręce Pawrewstoch, 
Sapiehów, D^biv*»Aidł.

J-odaak d , którzy zsepropcnowaf in W In n  
..Czasu/44, zaponnriefl o tent, że n nas Żyje ^  teno- 
je w  pd-ityce garść ksdzś da których nanśęfcncśd 
o M  etrwe są ^Mejsze u lt pocoude Interfan tató- 
stwowjsgo Zaputnii'e6 o — cadacyi. Szdbdboi — 
dobije, Uiafe^ci — baavl«;o djcfmze, Dmowtsfcl —tną 
ikicmicto; a-le n^relcłisr — przwrigdyl To, 2e się 
było, nnomrchastą rosyjskim, ze -ćę dektorowi^ow 
Petemstnuga na rsecz RomEmowóhr, to afę Boi y t  
skśemu odstępowało Wschodnią Oaficyę — o tesn 
ipowiocBO się zapoiuurifóć f tego wspominać uia *olao 
Je „ajstiOftaijjC •— to gi*ecb ('mterittony. który 
mścić się wfaton Oti etóihre pofcr «  %  Ho 
tyra graedłesn dbsme raty, t* t»T> OOBSr ozn r ;  fcaż-

dzś uouwu cna non tww~ euprime tyzeaitento&ą. 
Mnd sdę pan orać Aobsw? 1 
; w- istotme. PtoypEeSćmy, Se. to wtśyw1 moczą
i słońca.,. Tak będzie nąfnatorahiieij, nteprawdaż?

.— Ciekawam, cseai «tę to sleortcayR —. 
mówiła, powoli.

Nie odpowiadał, & tyfro Jeiaf. mftezełAti 
patrząc jej w  o^y . Pomyślał, i r  może w j^ej jest 
jego tajemnica-.. Pomyśl t, ug bntk mn ty'to 
jednego poufnego rtndeą a n o łe  aJotoiria warg 
aby już w  mstęsmej dtwSi otflhtęł się jako Judzą* 
soLe oddani... I ogarnęła ®o szal ora tęsknota, jak 
gdyby dusza jego wołała i wołała j iwyŁ od lat 
nadanetnrie„

A w  zdz:wionych, szeroko otwartych, czan- 
nydh oczach tpaniieokii udb jafy się wszystkie my
śli logo — posłusznie, wterMe, ntestaa tając. I 
przee Jiwilę ta twarz dziewczęca była- Już błizką, 
ach, tak strasznie bffisfcą twarzą oddnu^ kobiety 
— aż z kolei to oddanie zmieniło się w  ciche oc >  
tewmufe.

Rantten m  ó tt nteco gfowę.
OdzJeś daleko Żywo migała latania morska
Ltoftamg! —  zacrwcożo mu w  duszy. Swóath 

morza, Lintang, gwiazdo, zbawlffire!
Parna N  chołs westchnęła.
iWMziaf, Jak małą dłonią tarła srfcie czoło.
Byłf rtS by zbodzouą aae suu,
—ł Czy się <v> siu to? — rrtrta % ledwo do 

straegslnem podejrzeniem w głosie.
—  Ne. Cńżby si,ę miało stać?
— Może ja co powiedziałam?

(C. d. n.)
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dy falki Jest na „indeksie" 1 wSmen w  Wolnej Pol
sce być raczej peskarzem niż działaczem sp-ołecz- 
:iym,

Metoda to enidedca, stosowana z ca łą ' bez- 
3vzgłę.dnoścto, pozbawia dotychczas Polskę szere
gli najwybitniejszych talentów .pofiycznydi. Pcid1 
v, pływam termom endeotkiaga najwybitnj ejsze oso
bistości zażywają w wolnej Polsce „odium... sine 
dilgnitate", natomiast miernoty i dyletanci panoszą 
się na dygnharatwach. Taki Adam Tarnowski uży
wa stałych wywczasów, taki Ignacy Ro-sner reda
guje małą gazetkę, zamiast z pożytkiem robić ipro 
i-agandę prasową za granicą itd. iłd.

Mściwość endecka nie liczy się z interesem 
państwowym, tylko z nakazami .partyjno-politycz
nymi. Polska' obejmuje olbrzymią połać, do której 
ndimmistracyi wewnętrznej trzteba tęgich ludzi. 
Polska miisi za granicę wysyłać najtęższe siły.

Cóż to tobchpdzi endecyę? Lepiej dawać na 
posterunki słabeuszy, niż dopuścić lhdzi, którzy w  
zatsic wojny byk inaczej „zoryentowani“  niż sła

wetne koło międzypartyjne w  Warszawie i. bonrn- 
,ert narodowy w  Paryżu.

Lecz czy  .pozwolić sobie państwo może na ten 
• bytek, by  gwoli Odwetowym, mściwym „vetam“ 
endedórn właśnie najtężsi ludzie marnowali się w  
hazczynie?   j ■

Ze spraw ruskich
Lw ów , 4. czerwca 

UKRAINA I SPRAWA GALIC-WSCHODNIA.
B. poseł do parlamentu austr. dr. Eugeniusz 

Lewicki umieścił pod tym tytułem w miesięczniku 
berlińskim J3ie Ukrainę" (jykmatsaćhrift fur 
ukralnisch-deutsche Volkswiirtschaft tind Kuttur- 
:>ol tik Organ der Deutsch-Ukrainischen Gesel- 
chaft) artykuł, w  którym domaga się, ażeby sura 
vę wschodnio-galicyjską traktowano jako osob

ną fcwestyę m :ędzynarodową i to me tylko w  inte
resie 'kraju tego, lecz i całego narodu ukraińskie
go. Po  długem umotywowaniu odrębności spra
w y wschodnio-galicyjsktej «od sprawy „Ukraińsk ej 
laTOctoeJ Republiki1!  pod względem politycznym 

oświadcza autor artykułu, że  i pod ekonomicznym 
względem jest ona nezaieżną od: swegl0 pńa ma
cierzystego W ielkiej Ukrainy. Bo .pozostawiając 
na uboczu nadzwyczajnie urodzajny czamoziera 
uą całej Ukrainie, w GaTcyi wschodu ej znajdują 
się bezmierne tereny naftowe, 'które w  stosunku
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ROZMOWY O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy).

W % łor: Przyzna ję, że jest to sposób ccr 
Tolwiiiek lepszy, tocz aby 'go wprowadzać w  
praktyce trzeba... nfe być  zakochanym. Któ
ryż kochanek zgodziliby się na takie Zbanakzo- 
‘.,'ajnie Swego uczucila? Jakto? P o  tylu ffie- 
f  rzaspamych nocach, po tylu burzach w ew nę
trznych, po tajkfcni ogrom ie wKtnząśraień i na- 
ymnadzentu elektryczności) ;w  swiam sercu, 
zdobyłbyś się na tego rodzaju zachw yty, jak: 
.Ach, jaik?e Pani ma cudne oęzy.!“  —  „W ło sy  
jPamli pachną, tjak łąka w  lipcu!" —  „Za  Jeden 
ipani pocałunek oldkMfoym życ ie".

Leon: Przesajdizazz. Są różne gatimfld kocn- 
fierrtótrtaw.

Wiktor*. Fflon w yb iera  drogę uaaskrajrfej- 
Szą_ ale też  nafiisżczerfczą. Kocha i nie chce się 
tidlćkaĆ do sztuczek. Stać go nia to. Jest to ary- 
Itokratyzm  jego namiętności. Mile będzie się 
oaw ić w  umfjzgi uciekać do półśrodków kom- 
Cementu, izabiegać o lada uśmiech i 'rywalizo
w ać z  bylb kpem o  miejsce przy  'stole. Na tar
asy swojej wypisuje: *N ic  albo w szystko" —, 
| konsekwentnie śto tego trzyma.

Leon : W ik torze! Zatrzymaj go nad prze
paścią. Popelma okropne głupstwo!

W k t ° r :  Bądiź spokojny. I cóż ryzyku je?  
To, że  diregą flSrttu uzyskałby może szybciej 
k:'t e  pocałunków ? Korzyść nftezawodnia, ale 

ilość, nSe na jakość. N igdy całus skradziony,

rrrateryaJrym zrównoważy pokłady metalu1 i wę
glu Wielkiej Ukrainy.

iZ artykułu tego. pokrywającego sto z  niedaw
nym projektem Petrftszewycza, wiidać, że apetyty 
em gTacyi ruskiej zmniejszyły się znacznie, lecz i 
te zaspokoić trudno. „N  ech nas rozsądzi żelazo" 
— tak brzmiała ostatnia deklanacyu ruską, pod
czas pertraktacyi pokojowych we Lwowie. Ono 
też rozstrzygnęło i dalej „szkoda howoryty".

CZY TO MOŻLIWE
„Ukr. Dumka" donosi, że Generalny Sekreta- 

ryai l ig i  Narodów zażądał nadesłana wszystkich 
p'sm ruskich w  celu .przekonania się, czy twierdze 
nie delegata polskiego pnof. Aszkenazego, że Rusi- 
ni w Malopolsce wschodniej; cieszą si.ę zupełną 
wolnością słowa, druku i zgromadzeń, jest praw
dziwe. Pismo to twerdzi, że w  tych dniach w y
słano temu. Sekretaiyatow.i komplet silnie pokon- 
f  skowanej, a później zawieszonej „Hromadżhiej 
Dumki", „I Ikr. Dumki", „Ukr. W  stnyka" i „Bat- 
kiwszczyzpy". G ile doniesienie to jest prawdzi
we, należałoby postarać się i' przedłożyć Sekreta- 
ryatowi temu tłumaczeń1 a tych skonfiskowanych 
artykułów dla udowodnienia konieczności u ch  
konfiskat.

POUFNE NARADY.

„W jjercd" otrzymał z Krakowa następujące in- 
farmacye: „W  redakcyi „P  asta" w  Krakowie od

bywają sdę jakoś kenfereneye w  sprawie Galicy?
wschodniej. Delegaci ukraińscy zgadzają się na 
odstąpione Gaiicyi wschodniej Polsce, między rn- 
nymi za cenę takich ustępstw, jak ukraiński uni
wersytet w  Stan:sławowie. W  tych dniach mają 
się .odbyć dalsze narady. Wszystko to robi się w  
największej tajemnicy". .W tutejszych sferach ru
skich, u których zasięgaliśmy informacyi, nic o 
ty ch korafereneyach ń e  w  eazą, a udział w  n/och' 
któregokolwiek z wybitniejszych polityków ru- 
S'itach uważają za wykluczony.

■ • V ■■
PO LITYCZNA MANIFESTACYA. ’ ,,

Jak donoszą z wiarygodnego źródła, zamie
rzają Rusin: lwowscy urządzić w  czasie misSdcli 
Zielonych Świąt wielką maniiestacyę ku uczczę* 
niu panSęci poległych bohaterów w  walce „o  wol
ność". [W tej spraw;e wybrano kom itet, który, 
zajmie się uporządkowaniem grobów .poległych,' 
znajdujących się na obu cmentarzach: lwowskich f 
w  'całym kraju.

REORGANIZACYA STARGiKłnsKIEJ PARTYI,

IW skład prezydymm sterorusk:ej party', o któ
rej .poufnych naradach donosiliśmy onegdaj, wy
brani. zostali: dr. Aldcsi-ewicz, przewodniczący, a 
jako członkowie M. Michalczuk, dr. T. Stefarto- 
wicz. redaktor iWainjęki, dr. Przysłupski, T . Te- 
leśnicki i J. Zajijk.

Proicsamacya niepodległości cepubHki słowackiej.
Słowacki ruch niepodległościowy.
L w ó w . 4. czerwca.

Ptrezydyum Słowackiej Rady Narodowej 
nadesłało natn dokimienty następujące;

I.
Tłumaćzemie ze słowackiego.

ł

P R O K L A M A C Y a  n i e p o d l e g ł e j  r e p u 
b l i k i  S ŁO W A C K IE J .

D o Narodu słowackiego!

Słowacka Rada Narodowa, jako reprezen
tantka narodu słowackiego w  jego dążeniach 
do niepodległości, opierając się raa praw ie sa- 
mostartowfenSa narodów o sobie, ogłasza ni-

wyłudzony, htb w z ię ty  przemocą, n&e posiada 
setnej .części tego upojenia, jakie daje najmniej
sze choćby 'dotknięcie dłoni ukochane®, uzy
skane jako zadatek miłości, o  k tóry  siłę długo 
i .powiarźnSe 'btegato. Laclos w  J^ićbezpiecz- 
nyidh ZwCązkach" utrzytnsuje, że .największą ry- 
cer‘skość kobrótoan okazują ci m ężczyźni, M o
rzy  Morą je gw a tem : o s zc zę d za j im bowiem 
walki werwnęttnznieg przedtem  i w yrzu tów  sai- 
miema potem. Racya. A le cóż to za przyjem 
ność! Na to zdobędzie Się każdy. Gafła głąb u- 
pajeriU dJa kotdhanka, łetży. właśnie w  w%łok;u 
ow ego powofilnfcgo przemakania tsię w  scbfe ko
biety, w  tam wyteukfwanflu przez n8ą pozorów  
do ustęipstwj, w  abserwowamu, §ak topnieją jej 
stkrupuiły pod promieniami uczucia. FSłon nie 
chce się ba/w|ić w  watkę podijazdowią. Rzuca 
Wyznanie śmiało, jdwrciie i otwarcie. Datje jej 
możność zamknięcia mu drzw i przed nosemi 
wprowadzetife wszełkftch środków  os#rożnośd, 
sam idizswonii na niebezpieczeństwo, ośmiesza
jąc ŝ ę prżytem  swojem  memądrem postępo- 
umniem, w lew a jąc wzamian w  serce jej pew- 
ność, że iejs.t naprawidę kochaną.

I któż z nas, starych cynfików,, m oże odga- 
dktąć, czem jest dla d z iew częca  takiego, [falk 
Zofia, świadomość szczerej, głębokiej mSłOśd, 
jaką w^zbudiżlła w  dnugielj1 istocie!

F IL O N  P O C Z Y N A  D Z IA LA G .

W ik tor: Pew nego ranka leżącej jeszcze
w  łóżku Zofii przynosi pokojówka fe t  tej tre
ści, tisany o łów kem j na papie*?.3., wydartym  
zi jakiegoś zeszytu, pełen przekreśleń i b łędów  
sijd isywznych;

nSejsizem Narodow i Słowmdkfemu i wszystk im  
Namodom świata co następunje:

1) Słofwaczy.z>na' zostaje (Z dneem
szym  ogłoszoną wofcją i nśepadfe^ą Repsibfr 
ką i odłąiczoną od  Ozoch.

2) Rządyi 'czeskie ma Slowaczyźnfle aaśeży 
od dżśsii.aij traktować aż -db icb tossuS^A* jako 
rządy okt ĵącySne $ bexpTia(wne.

3) A'ż d!o z^tolanią Sejmu Konstytucyjne
go będzie tymczaisowo sprawtówać inajwyższą 
w ładzę 'tustawoctewczą i wyikonawczą, c y M b  
ną j| w ojskow ą .na SfawaJCzyźnSe —  Tytocatai- 
sloWy Rząd Narodow y Reprtbfiki Słow^adkiej.

, Panno Z o fio ! Zapytyw ała  mmlę Pani 
WczOiaf o  przyczynę mojego nastroju Czy, 
szczerze^, mie Wiem. N ie by łaby Pani chyba 
kobietą, gdyby  isfię Pani nie domyśŁa-ła choć1 
troebe, że  m^i smnbek, ntój tspJeetó —  to  Pan*. 
Nić chcę być patetyczny, 'POtWari prosto I o  
twarde. Jestem pod czarem  Paw  uroku, a 
st£m ten, z  każdym  dmem potęgtłtegg cy i, odbie
ra mi w szelM  spokój, wsrólką mctósnpść sito- 
pfónto myśli na ezemioolWiek, oo me jefst 'Pa
rnią, Sam nie wi-ems, jak i k iedy to się stało. B y 
ła paW dla mnie tak dobra, tak wyrozmntaHa, 
że  ni stąd, r f  zow ąd, stałem się Jej właBfrsoścfrą. 
Nie domyśłatotn ^ ę  tego odrazu % dopfeno po 
przykrości, jakią imi 'sprawiła iPanii upffze®m«ść 
cfta. innych, (poznałem, że  to m©tość.

,yCo za  .głupie przysłow ie, k tó r^ k a że  w y 
brać klin Hdmern! Jakby nie b y  to to obojętnem, 
który k®n nas grejbl

.Wiem,, doimrślałm się, co mi Pani’ odpo
wie, to co  W y  m adę zaw sze na ustach. Ze 
rrń się tylko tak zcfa$e, że to szal przejśctowy; 
że za miesiąc pocieszę sl|ę i zapomnę. Ach, 
ozyllż uczucte. .mierzy się stronnicami kalen
darza? B yć ułożą, że to nawet prawda1. O zy  ja 
wiem, co będzie kiedyś? W tem  tylkla, zse dziś... 
dziś św iat ca ły  .ma dla mnie wartość tytko o 
Ile Fani ha nim Istnieje, pow ietrze jest bałsa- 
mfczne, to tytkom którem  oddycha T w a  perś, 
tylko te 'w idoki są piękne, które otgtądaly Pani 
drogie, najsłodsze oczy .

(C. d. n.)
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4) Tymczasowy Rząd Nau octowy ReprfcUr 
Jsff SJawtadkSel) m ianowany oę«z±e przez S łow a
cką Radę Narodówią.
Siedziba Prezydyum Słowackiej Rady Naród.

<Ma 25. maja 1921 rofcn.
'Wi imienfiu Słowackie* Rady 
Narodowej* złożonej ze stu 
człoiikdw: FraocłszOk Un'

ger. wiceprezes.

' II.
TTumaczenfe ze sJawadkRtfu.

DcKRET SŁOWACKIEJ RADY NARODOW.
o miaiwwyMiu Tymczasowego Rz$du Nat- 

rodołwego Reptfbiiki Słcfw®dki©j.
Do Narodu tsfopyaoK̂ erro!

W  wykonaMu art. 4. .ruoHdamacyi Niępo- 
dlegMj RepuMtld StowarLieij z dmiia 25. maja 
1921 r. SJowadbi Rada Narodowa mianuje 
Tytrrtczasotwy Rząfd Narodowy Repilbtóki Sło
wackiej w następującym składzie:

1) Prezydent Rządu: Ketądz Prof. Ct
. Franciszek JeJfc^Ska, b. prof. umwerrytóni w 
Budapeszcie, prezes Słowackfej Rady Naród.

2) Do zw rotu  Ks. JehRczki z Ameryki 
zastępuję tegote V,*ceiptrezydenit Rządu 1 Mini 
ster Sp”--w Zagłan&cznycbi, p. Fraucirzek Ufa' 
ger, wiceprezes Słołwarktor Rady Narodowej, 
redaktor ySlóvaka“ „ b. główny sekretarz Slo- 
wackipyo ^troirletwa Ludowego.

3) M&nasrter Spnafw Wewiw?tmJy<Ji, vacat, 
i^eruje p. Urager.

4) Mii%ter Wogu-y: p. J. Sz. Easkkj b. ofi
cer armii ans try ack u- w ęgiersktój.

5) MpJstei Skarbu: yacat, kientiie p. :M. 
Sfev!roclcy.

6) Minister Wyznań i Ośwfety: p M. Stfa- 
ynścky, b. profesor gtanazyaimy.

7) M aster dla spraw polsko-stow acRie to 
połroz '■mi‘=TT?a: p. T. Ólnrcbrzyńslki.

Siedziba (Huezyriyum Sk>waćkóe!j Rady Na- 
rodowej, 25. maja 1921.

W  imieniu SRjwacfldej Rady 
Narodowej, zlożccnej ze stu 
czionków: Franciszek Un

Ipv, wiceprezes.

HI.

ODEZW A
'Ministra ieffla! spraw poMbo-sfowackieigo po- 
rozumfeaiia w Tymczasowym Rządzie Na- 

rodewym Republiki Słowackiej 
dó S p o fe c z ^ tw a  ptrfsliifcKO!

PoWoteJUy dekretem S5owackSfe3 Rady Na
rodowej z dtnw 25. mfejsa 1921 r. w skład Tym
czasowego Rządu Narodowego Republiki 3h> 
Włscdticj jako iM^:,rer dla spraw potefco-słowa- 
ckSegn 'PorOBrrafenia, smaląc za' utadamfe praco
wać nad zbfłżeirt.em poiSko-^orwadkiem, zwra
cam sk  do ogółu społeczeństwa pobćdwgo z 
goracjm apdmi, alby niep odległościowemu ru- 
dhowa narodowemu stowacTenin utrzieiao iak 
najdalej idącego poparcia i pomocy'.

Tymczasowy Rząd Na rontowy słowacki, 
praWoWitaiwŁadza, wyszła z łona Narodu sło
wackiego, który zrzuca 'jarzmo czeskie, jiest o- 
żyiwrcmy najgo.ętszą i. najszczerszą sympatyą 
;do Polski, widząc w  niej swą naturalną opie- 
kimfcę i najbardziej pobratymczy naród.

Ne-jwac nieńsze interesy polityczne Polski 
wymagają, aby Naród Polski % tej wzrastającej 
przyjaM dla mfej skorzystał i ku Niepodległej 
Słbwuczyźrae dłoń 'bratnią wyciągnął.

Niepodległa Republika Słowacka zapewnS 
Fóicce pałne bezpieczeństwo kresów ipokrdniio- 
wycb i uswr&e raz Pa zawsze grozę napadu ze 
Stroby Czechów, 'którzy zdradziecko czytdhają 
«a  sposobność zadania ciosu Polsce. 
bezpieczeństwo Polsjki od Wschodu i Zachodu 
StoŁ z powstanśem Niepodległej Słiowaczyzny 
w rea-iściślisiSzym związku, bo unieszkoidibwie- 
pfe wtrtoiga Poisk&, Czechów, jest najwięlcszą te
go bezpieczeństwa giwarancyą. Stosuniki m

P*4 skhn Słąska Cteaz/.łskłm pod r gądagy czo- 
i zacnoWaróe się Czechów w  każdej c^z-

kSej dla Polski ulłwtii* dostateczjośe powczyły 
Naród Połsdci, czego sSę od Czechów spodzie 
wać- może.

Nfećhsj .więc cały NairÓd Połskfl nie poską
pi akcyi niepodległościowi słowackiej tej ży- 
ozłiwoścfi i pomocy, której wymagaih wspólne 
interesy PolskJ 1 Słowacyfl

Niech żyje braróstwn pófeko^łcWacki;e!
iNiech ży je Francya! d̂ TKszpóczIkrt PoJski!
Stedzfca, <Mb| 26. <na$a 192j r.

T, C łł^rzyjfcŁ*, 
Minister dla spraw polśko- 
siowackiego porozumfetóa w  
ri':mczasowv!m Rządzńe Na- 
ródowymi RepubSkS Słowac.

Strzał we WszsohnicY iagiell.
Lwów, 4. czerwca.

(*) Na poniedziałek 30. bm. zapawaeidziilaftsy 
został ■% Krakowie odczyt posła ks. Luatosław- 
skfego w  sals, KoneTLiÓca Coł. Nov. <&* mlo- 
d^eży ajNiudetmścldćj p. t. ,̂ VModzseż a Poloty- 
ka“. Komitet czterech stowarzyszeń akademi
ckich, „Zjedinoczuiśa młodzieży nairodiowef11 
(zbliżone do N. P. R.), ^Ozyteiiś akademicki^ 
im. Aaa-rra MOcktewSciza14 (ludowcy), jKnżm- 
ca“ (radykalna aemokracya) i SakcyS akade
mickiej P. P. S. — udiał ^  z powodu nieabec- 
.'r*aśctt rektora1 ESr^eachera do prernekiara fcs. 
Madeja SŁemlatyddiego i złożył mu aśwflodlczs 
nie, _ prctesbijiące przeóiulko wpnw^adzanta 
pferwlastiku agAtacyjno-pobtyoznego na teren 
uniwersytecki. Ks. prorektor oświadczył, że 
w ziupełn/ości podddla) starn sw«sko delegacyi, 
biu-śl się wszakże jeszcze porozumieć z tą gru
pą młodzieży, która prosŹa o irrządzenSe od
czytu ks. L jtofełaiwstóego. Orołpą 'tą —  jak sdę 
okazało —• było stor arzyszetnie narodowo- 
(Mn. młodzieży „Odrodzenie'4.

Od rałra na kurytarzach und yetsytetu mło
dzież agitowała, ażeby .przeszkodzić odczytu 
włj.' O g .7.30 wieczorem wszystkie kun^arzi 
i  krużganki gmachu zaj-ęte zostały przdz mło
dzież, która oznajmiła proiektmrowi in4wcjnsy- 
tetu, że nie dopuści do odczy tu, choćby, arfiało 
przyjść db -wa!W.

Ks. rektor SHemiatyokfi pa naradzie z prio- 
feisorami udał się do (westybulu i oówBadczył ze 
bnafnej tłumnie młodlżSeiży, że odczyt się nle 
odbędzie. Wtedy w  poczekahifi urządzono wńec 
akadaml1dtói\ na którym xabrał glos akademik 
Dr^cz!"!:, któay wystąpił przeciwko 'Wprowa
dzaniu waifkt po#/tyic2nef na Lfafiwersytet, a w  
szcztgólnośd (ir.atp%tnował burZydeteką agita- 
cyę ks. Lurosławsfldego przeciw państwu. Na- 
stęp-fte zafera' głos przddstTwłt^el ,,Kużsficy“, 
soj>\feryzu}ą(c się z przedmówcą. Niespodzian
ką było . olśWSadczehńt praedStaiwWela. iklery- 
kaln°j „Polom", który zapewnił, że reprezer»- 
towane przezeń stowarzyszę? »e nśe brało żad
nego trdlzSałU w  zap/oszereti ks. Lutosławskie
go i soifldaj yzaje się z akcyą protestują ;ą.

Wiec akaderrfitkS przyjął olbrzymią wiĄdk- 
steością iTzohicy,ę, w  której młodzież sprzecś- 
w®a śilę wprowadzenhi propagandy partyjnej 
na term Uniwersyttetu. Po uchwiale studenc? 
zaicręh się rozchodzić, śpSewając. Na^az stała 
gtę rzecz zupełnie rrśeoczek&wana Oto padł 
strzał rrev 'ahverowy. W  pierwszej drwili irfie 
wiedlzilano co sic dzfeje. Dopiero po dłuższej 
Chwili okazało Ą ,  że dęifco ^annym. jastt poa\ 
Wobłberg, abodlweut imedycyny, który został 
postrzelony w  pierś. Stwierdzenia, żc Wohl- 
beig ugodzony został kulą w  lewe płuco o Wi
ka łrf.&netrów od serca. Rozpoczęte natych
miast śledztwo nie dało żadnego rezultatu. 
Sprawca zdołał ujść. Zachodzi przypuszcze- 
n&e. że sprawca P&e jest słuchaczem uniwersy
tetu, ponieważ bezpośrednio przed zbnodnil- 
czym czytnem odmówili okazani1 leghymacyt 
akaderuŁcflcL-j Wohlbergowi.

Ratruitemu dzieliło pierwszeS ‘pomocy po-

r»innkt>™'e. Życia Jego rac g r a f att>

Ks. Lutosławski z  odczytem  swjnm prze- 
ffi&sł się dto saffi ^Sokoła", gdzśc w y g ło s i od
czy t z im t ^ e  spictooSny i udowad-
uMjąc, że m łodzież aikadeiittcka nie powinna 
się czynMe zagmoWiać podlltjgką.

Oprócz dekłaracys stowarzyszeń pc^yicz- 
nrych m łodzieży, wmętoyty proT." r̂tc .owŁ pro
test p itzedw  zanAdrzrtSŁSiai odczytow i ks. Lu- 
tosłaiwsSćiego taldże 1 zrzeszenia naukowe. Pro- 
tefck ten brzm i:

M łodzież fkaon fli t e  z g rupotwwaa w  pod 
pdsafnycb stow arzrszearadi, stojąc na stanowi
sku, że  imiiwersyter jest źródłem czystej 'wie
dzy, czuje ^ ę  wzburtzona wteśdią o  tnsagtącym 
sSę otfiiyć odczycie o  cŁaraflctetrze poBt^czacujim. 
S io n c e  pow agi unńwersytctu, Me może z g ^  
dzać Się z  tóm, ab> sale ufftiwensytetu, iako in- 
stytucsfi naułuilwe^, ytały ^ ę  arep^ą w i  po& 
tyozoydłi. W  obrefflie triaodtaaiej W szechnicy, 
jiako ptecoWsa tnhezależirel wńddzy, m łodzież 
występuje z  gorącym i stanowczym  protestem 
przecSwfka wsze%ńrn tego rodżaSo odczytom, 
teraz 8 na przyszłość.

Poops-a^e są naStopMące 'zszets/eirAi nau
kow e:

Tow . Dzbl. słuch. pWaWa! —  T o w , kSlbl. 
Brab^ej Po#n. M edyków  —  Kófko ma)L-ffte. U. 
U. j. —  Kóltóo fe J o g ^ ż n e  i r%)Zo4czrre.

S. p. Kazimierz Chudziński.
LTrów, 4. czerwca.

(a) Sztuce .polskiej ubita znowu jednostka nie- 
I ośledn ej miary. Odprowadzany oocedŁi na 
m ełsce w ró^irigo spoczynku praez sacyayle gro
no najbliższych znajomych śp‘. Kazimierz i C2mi-* 
aziński by! dzieckiem Lwowa. Urodzony w  r. 1661 
był najpierw uczotem szkoły sztuk p ękinycłi w  
Krakowie, dalsze lata spędził na ^te^yacb w  aka« 
nkmii w  etteńskiej, gdzie też w  r. I»r7  t  ̂grodzony 
został za rzeźbę „teńczgcegc faunia". P o  wyjaź
dzie do Ameryki w j-joaal tam wicie prac bfosto- 
wych, figur, ptaskorocib, «  koroną pr»c lato 
Oceanem było postawienie poraufe Koćcioszk:, 
Powouzenie tego pomnika spowodowało, że gdy 
miano wzheść tponmifc Pałasktego w  W&saarngto- 
n e, został śp. Qwuiz*fe3ri xejzrosaaoy (K o z  nufdiO- 
wą komisyę do stwonzeuja rro> fctu na to dz eto. 
Piękny ten pomnik, wykonany przez Chudzr.skie- 
go, stanął na. skwerze, przylegającym <ło PaK s i- 
wan:a-Avenue, prymcypaitej uSfcy, ury^wars-^oi 
od Białego Domu do Kap tobł i lest dztś taanrdzł- 
wą ozdobą stolicy Stanów Zjednoczonych, a chlu
bą fnolsddej sztutl i poikfciego arp entą; Kosńa potnsd- ' 
ka PufasJćego, na»tarah*e| wiefflaoścl, znajduje się 
po dziś dzjeń w  rattnaefa b. pałacn cułitkł w e  Lwo
wie.

W czasie inwazy"' rosyjskiej bawił śp. Cbacfeiń- 
ski w  Wkrimu, ł^orąc odział w  pcocy narodJowej,
projektując szereg od znali patryetyczcych u woj
ną związanych, orąz • .wykonywuiąc na^oznra^tsze 
medale pamiątkowe.

Osiatnią fazą' twórczość.- CbnózińsiEleea 
były znane już w  Polsce pfekieity, których w yko
nał kilkaset sztuk. M  ędzy łonem! świetne ją  pla
kiety Naczelnika Państwa, iks. bi^apai Bamdnr- 
skiego, gen. SoaikowskYgo, śp. dŁ  RntoYsfcfego 
i w . i. Kompletny zbiór Makbet znajduj® się w  mu
zeum N irodowem iui. Króla Jana EQ i jest ozdobą 
sali' „Waciki o niepodległoiść P e łsk ".

Plakietami temi w yrotft sobie śp. Chuclz'ósłn! 
poważną pozycye w  grupie nowoczesnych jrihsitY- 
lców polskcli, był bowiem \v tej dciedzmie twór
czości prawdziwym mistrzeon.

Z ostateiidh prac jego prd!!i:eść należy .piękną 
rzeźbę, zwiaraną z historyą Legonów, p. L 
„Nocleg w  ipolu", oraz biust Boi. Ouzecbowicza, 
wykonany na koszt gra ny d,la zbiorów miejskich.

W  ostatnich miesiącach swe^o cichego i 
skromnego żywota miał śp. Chudziński piękne zd- 
miary i plany na przyszłość, marzec o  otworzeń u 
wielkiej pracownii dz;eł sztuki.. Śmierć przeszko- 
ćzila: jednak tym zamiarom.

Cześć Jego pamięć'1!
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na ab-łoia męskie, portowe, studenckie, na spadnie, palta, kurtki, 
zar«utki, na płaszcze męskie i damskie oraz kostiumy dla Pań. 
Podszewki pod obrania i palta. Towary doborowej Ceny fabryczne. 
Polecają w wielkim wyborze 1$£|«,$80 &  G K O C U Ó lS lC I  
Fabryczny skład w u ia  Lwów, Rotowsklago 7 (ufizcnbrcto)1.359

Konkurs na projekt 
Kaplicy Obr. Lwowa,

Lw6w, 4 czerwca. 
Sfcra® Moyłf PolskłcJi Reinerów' podaje do

wkdomąśd: rodzin poległych, że zootat rozpisany 
buiAnrs na arcbitólrtioniozne Mjęde cu,an.tarza 
„Obrouców Łwow®“ i projekt kaprtay. jednymi z 
watnmucow konkursu jest męcie sitaków, przepro 
(W3"iretrie teraz i schodów dta drugiego wejścia od 
uL Pohulanki, i/zględnie zaSoże&śe Jsatafcomb. Roz 
strzygnięcie konkursu nastąpi! 30 c r ^  ca ter.
Dlatego Wydział Straży MogSJ zwraca ©ję idta ro- 
(dzmi krteresowanydi, by d^ cza^u: teg» wtstezyma- 
ly się z darniowani-em grobów na stokach', co się 
me da zrobić obecnie dfct pochyłości tereim, któł / 
będzie wyrównany i uporządkowany. Ta oaęś£ 
cmentarzyka Zdaniem wieki należeć będzie do naj- 
lajdniejstzych.

Miną) tradnoŚdl i cforeymloh lioszibów obfkłada- 
oia g Lobów, zostało aaaintowaoydEi na wiosnę po
nad 100 grobów, wiele gndbów zasadzonych ro^E- 
namii trwałem* j zasianych lotniami

Kpmitet z wdzięcznością przyjorFje pomoc 
w o ł “czeóetw® w  pfeięgnowaato grobów, które i w  
dziel© ncztczenia pamięci bohaterów chętnie staje 
dit> pracy, nie szczędząc ‘trudu i czasu, czego, przy- 
kładem są: p. H. Caro, p. Z. Czarnecka, p : O, La 
socka, r. Z. Łotodca, p. A. ló "YtL jwiJu j jej ucze- 
tńce, które ooęęły piełęgnacyę grebo w Żołnierzy 
nieznanych i Wielto^polskioh.

Wydział Steiaży Mogił zawiadamia rodziny ipo 
fegtydi, pragnące dbfożyć groby, by zgłaszały się 
■u sefcretarfr* p. L. ŁJiałoskónskięJ każdego wtorku 
i* piątku cd godz. 5— 7 wiecztrera m  am-irtarzo 
Obroónów.

Wynb^ii Straży McipJ poczuwa się do miłego 
obu. śg-Juu -ztoteni? wyrazó^w szczerego podzięko
wania Dyrekcyi ftrniy „Comipagnie mtemationale 
des Betrotes“ za cenny dar 30 m. nur cynktowych, 
które będą użyta do unzątfeeaiBi wodociągu i W P .  
AiooMowi Kotiscberowi, dyrektorowi firmy Jte- 
zct.“ za dar -">000 kg. wapnia murarskiego na otudo- 
wę fcaęfecy,

■ j S ID A t*

Nieposłuszny syn.
Lwów, 4. czerwca.

O to  iptrzedziwha sawamtura:
B yłem  m  w teyde, kaw ie“  u pewnych 

państwa. Starett fnż, spokojna ludzie, postęto- 
fapy trochę, leęz dość dobrze sytaowani, s j » -  
kcjiit. pogodni.1

Pan domu, sym patyczny, dowctpuy Jegio- 
mośó, sjedzhal w  siarcświcdcim , czerwonym , 
awtfkMm fotel i, p® ii w yszła  do krodani

Rosanawii.aiSiśmy o  sprawach haiszydh dni.
W tem  w  iprzeldipofl^ojTi dlzwowek. Ktoś 

wszedł. Jakiś rfcrzyk, jakieś szepty. Dnzvd do 
pokoju o tw a rły  3ię i stana? w  f l i ±  inafodziutki, 
m oże dziewiętnasta" e tiri o f -oŁr —  cs ły  czamay 
od dymu kolejow ego i siewka, bwidimŷ  am ęczo  
ffy. z  dzsecbniemi Wętótne*ifi! oczami, jakby za- 
tHepokojanem* trochę i Kiepewnen* siabfe.

Uśrrii1echajjąc is4ę nieśmiało, .podszedł' do oj
ca i  pocałował go w  rękę.

—  T o  ty. Zygm uś? —  przyw itał go z  pe- 
woemi z<fe*w3enidm ośotac.

A magie wpadł w pasyę.
— A ;ty„ ‘iajldalku jeden! T o  tak się z  'ofleem 

postępuję?
Tu ztwtócTS sSę do rrrah.

—  N-Och pan sd F e  w yob raz i! Zaał egzaruin 
oficerski, został podpamcznikiearii, w zią ł 
i zw ia ł szelma B óg w ie dokąd. Żuhy choć słó
w k o  napisał! Gdż-ie t y  zmów byłeś, w łóczyM - 
Jtt?-. Gadaj mi1 zairaz!

jChłojpafc1 s k ł T y ^  sfe. , -

>— ift! PraeiaAsć się tPod«j djcijkm , zo-
taeryć cos rftekawe^o, Pcłskę poznać^.

— Ja ci dam! Gdzieżeś był?.
— Na uóruyto ŚŁ̂ sjLû .
—jj Na Gofrom - Awałtorritei io Ś u r C6- 

żeś tatm rtobu?,
—  Wszystko dobrze . Sjązacyi goficton'' 

bardzo.^ iPirzy|ęi mnfe zaraz z otwwreani ra 
nriooami.^ Byw«*fcan.. w  v "icBcteni toow&BC? 
stw5e.„ na zabawach W owych...

— Jak to chytrze gada? Ale coś tam ta- 
botr?_

— No, trochę tego spo»rJtu. Nłh>i — w j# - 
łcę my graJi... Rzocałio się, oo ta cztawtek miał 
pod fęką... Mieflśiirry .za/wody z Włochafcrti. tata 
wie, kSkn sobSe tam nos razfl>łk>.„ Dużo fajnych 
rzaczyi wadzfciłem .̂ Tarki fnHKsrsjtSê . A wie 
tata, GónrJośł̂ rraicy tatcy uprzejmS, że koleSami 
cały czas jeździłem bezpła^ie.-

— Pewnie na paLK t ropym ookJŁtu fci--.
— IS, Js&jf ibte panccgK... Zaraz jpatocerz*^ 

U  taty wazyistko śrtednSawtecaaie...
— żfeowsu zaczypaisz, smarkaczu zucłi- 

wtółyî .
cwerafc' syfcet*
— C o d  fdst?
—  Nic wielkiego: Potknąłem s5lę I Uderzy

łem sflę w  pratwy bok — aż nń fcnWtam wy»- 
ssafo. A4e Jnź zafcawcteżowaCfc-

— Znowu rawiy?
Nśie wytrzymał stary — wpadł na chłopca.
— Teraz In# się ani na krok już z  danin 

iże rttszysz1. Ty smarkaczu, ty wddk^tó^zei 
Będziesz sfodziaff w dia^upte, rozumiesz? Bez 
pozwolenia rfe wokta ot z domu wychodzić, a 
o dziewiątej masfz się meldować u tetfta-

Cldopak skWaszaoy skal^ał na krześłe 
przy ‘Stote. Aie narajz pcłdnióśł głowę. lOczy 
mai źaswśbdiły narib, małą pjęśóą uderziy® w 
stół.

— Cu to Jest? — mfwołał. — Co ta znów
za ^rmemteroiwac wieczne! Ja jesrtem Dod- 
p,cirT\^irikiemJ a do krniOTderowania mam 
swego kapHasia, rozunśe tata? T^i te coś!

Z rob^o sSę cicho.
Tak mówisz? —  rzekł miękko ogrtec.
— Żefby se tata wiedział!
— No to „ iK> to idź spać.̂
W stał J otworzywszy w! do k u d ^  za

wołała
— Matka! Daj om tam kawy!

iTerS.

fertyczna nie m ota być ubcasm a ta rca. y  
porządnym, ctoywattósfcim srtofc ,̂ domn. CL ńkl̂ .

Pewien tm isr rnoa  ̂ teyć zachowany nawet w  o 
pereiioe Tatrzański Ksitow ai śt™orayc typ, aJo 
■WiacrJy w oto z $myct ról pmaj; ma te a  jo£ ry< 
sy — o świeżym deprawdy trostno w ś aag6- 
sać IDyŁ.jguuwał kai etofetrz SeredyóskL

'  MtchaiWi ocw arcotfw .

Tauroas artystyczna 
Karola Adwentowicza.

Dwtfatf 4. czwrwssa.
'Jak się oowiadułe my, znak^Jiftty «ih 

tysta, Jetórtgo A^ystgpy w e Lwow ie by iy  lędcym 
‘y ie Ł i i i  tryumfem, wyińera sto w  dwach tajb^Ż- 
J^zyrf* w  podróż aiiyistjX3iałą pa wk^cszycJi sdaK 
Stach i adrcfowlSMach Małopcfeki, gdzie odegra, w  
otaczeufc dob^Tow.ago zespeta eiaktawnjr' dramat 
Rovdtey pt.: „ffeuiozdwi"1 oaraa słytną igrmiHiyg 
Teskmfcge pt: „BrzyrŁS Fr-rauW. W’ 4ited peir 
s^oatn wchodzi nt-^dzy fanytni p. Jadwiga. Żnrilew, 
ska, znakooista odtrwói czyni Elektry i Jewdochy, 
dsdej Stanecka, SBsosz. CoduowSki, Jftura^niK 
slkł, Szczepański, MrrrdtE i font Kemssrrdo^sm 
imprezy spocTyr^ w  wypróbaw^uieni ssfea .esyr,
H. CfcAKk^lnego. 1

Z  T E A T R U .
„Czar msn«!oit“ opcrutka & 3 tlkK * 'Dctofą 

SwiesTjyństóe®0, foretfeto Stefera Torsktoso.

Lw ów , 4 czietnw.ca. 
(Polskie operetki pojawiają się coraz częściej. 

J<est to objaw sympatyczny, mimo iż doMs*d na ra
zie mętna Wśród nieb arcydaiel. Jedną z lepszych 
będute niechybnie operetka wczorajsza, dzięki prsze 
dewszytsłtkńifp rmszytoe Ś^-lorzyńskiago, ur-^ącrj 
kika iadirych pomysłów. Insbrumeistacya w ,kazy 
wała rękę zdolnego kompozytora, który niechy
bnie rie  poprzestanie ma tejj operetce. Libretto 
Turskiego, okraszone dawiaŁpama mniej lub więcej 
dobrymi, ma jednak tę wadę, ż e  po pierwszym 
aikeśe widz w ie natychmiast, jak skończy się 
akt 111.

Z lobsaldy, jaką dano tej paiskiej if-uerefce, wy 
rastałi w calem tego słowa znaczęnńi; Kasprowi- 
czi>v/a przepyszna w każdjun ruchu, artystka cu
downa, rozjaśniająca scenę i widownię swą oso
bą. Brzeska usposćfokKia dojksmale i ‘Fołański zea- 
komafcy w masce i grze <odŁ fjaE od reszty ansanr 
Wir, jak prawdziwy geaniteman cdi najbardziej wy- 
łcwintoe®o„. paskanza P, Oleska przejaskrawiła 
M l  rędę, pizytan pokojówka nawet nia^bardz'̂

Premiera w ,$apte!ś“ .
Lu dw , %  CEcjjWCb.

Nieafwyikite upały tńe ódsIGroczałą licznych a c i  
fesHiików wesołą} ptostakS j żartu ofcł aubatega «bjk 
wiedzenii małego teatrzyki przy ni ReĄtasii. fiai 
też nzMirfe iksenewi^ctw"' iniiefbezjKecSaeś 'ronfeśf- 
iwącyS k ia  prtzocłwBiaiwilo aż cziary a łnCrcy© w  
jettoytrn jsrogrmnie: M:chafowsftjego, BaaonPWłJkfa. 
go, Latajnera i Dcttiiiańsk̂ eso1. Czwódką «a 
za^iadiiiczy z sobą dziętrde w  biegu do Mety po- 
wodzenia, pterwrzs' efcsprejsyą rohrożntofcacł cp>. 
cytacyi, $ uga naturalnym saSacbeflnym hntwongm, 
trzeci w  intcnpretacyi teipietn, chwas
ty łobuzerskimi ten^peramentesm. A  że idubieracowi 
ipubSiraności wolno skbto poZwoHć ta  baett^b, łęe 
Bnonrwakt roaądza 9w«j bena^s w  ned&śeto, dnki 
5. czert w ca w  saB .^Sofe^a'*, zaś M.tdła,ow3kl M a  
2. ł|pca w  tea-trze „Bagaiteła“. Obaj benefisa^se 
mają zapewjłioofc ptowodaeme. A gdy ir ł  o besmfi- 
sadi mpwat, grdzi sńę wspcnmieć 0 sootodtzfta&ia- 
wytm bemaFtae WJaazatirjtrlkiego. Fartte ĵfcu fe t  
dtszą kabaretu. On tdodaje humoru artystom, waą- 
tza wigor w  nócSki tanceitki, pamaca dp 
W ,  Fcirrtiis ji pracował csly- sceor; ckłm, Bfewt- 
Jzta%y dla pffbfctncsści, lecz i^wtazo 
okazując idulże oztucię muzydztae, i słiiperameot £ 
zanysł locyenfcaoyfey. 1W%ęe znyeteM zasłużone były 
kwżafty } pddarld, jakienii cfodsuzsfi go w  tjtat 
koledzy J dyrefceya.

(h -Z j.

TEORTA PRAW A Prcsf. Dra SOftjlkl 
LIJNE riymslcie. IN S T Y T U C IE  rzr msldo, Jwł A s  vfc»«

zaio i jest do nr.l>yoia w KsU^arni

A . N l B B e l e t L  L w ń u p ,
ól. HoperniHa 1. 2. 12459

W IWONICZU crdyauje od lat dwuśzkstu

Dr. S. L A N E S
W ilia  , scółko R©l«:sza«. 1220S
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Krytyka poUcyi państwową*.
i". Lwów, 4. czerwca.

tfhJŁJ UtefanifeiH Tow. prawniczego odbył się 
twczjoraj w  sali Tow. poE technicznego ojdazyt rad* 
'c y  psisest Guduiera na temat organizacyi pefficyś 
państwi'w©j. Na zebraniu, któremu przewodnicz y 9 
pnof, <Łr. T l i j  zgromadziło się Eczne groafó osób ze 
sfeai praw aiczych, był również .obecny międizy im- 
trymi prezes sądu apelacyjnego dr,. Gcerwańska.

F-tcfoowK> opracowany j irateresująeo ujęty re
ferat spotkać ®ię z  ogółnem utznaniem, o ozem 
świadczyła późniejsza 'Ożywiona dyskusya. Mó
wca streścił na wstępie histloryę instytncryi pdłiCyi 
, w państw aich cyjwifizcwajijch i oikirę&ił jey zadania, 
pocaejm om ów i zasadnicze punk y  ob owiązującej 
obecni© w  Polsce ustawy © organizacja poMcyi 
państwowej! i wytknął wszystkie jefi błędy, pod
dając ostrej krytyce tak salmą ustawę, jak i jej 
,wyikona-nie,

fe fts jfcw a  polfc/i państwowej — 'zaznaczył 
ra'd. GucMier, reasumując swe wywiody — myłnfe 
nazwana, oparta na mylnych podJtawacb i mylnie 
wykonana, ntie może spełnić swego zadania i za
miast pożytku, przynoś* państwu szkodę i to pod 
względem ekonomicznym, społecznym i politycz
nym, Rozporządzenia organów wykonawczych; 
paraiiżidą bardzo częst© czynności innych władz 
admhEiSicnacyinych ii tern samem g.cdzą w  interesy 
el ooomiczne państwa. Wydatek zaś na utrzyńia* 
■nie poJicyi, Iktórą zorganiziawano w  sposób pooro- 
Stu ncizrartny, wyrosi .rocznie 6 miliardów marek.

, InsfcnAcye poliicyi państwowej dla organów 
wykonawczy 'h są wzorowane na niewłaściwie 
inźerpretov anych imstrakcyach pclicyi angielskiej, 
stnjflłriem czego cedzi się w  społeczeństwie poczu* 
'Cfe bezkarności. Np. ihshrnfccya określa ściśle w e- 
'dług wzorów  angielskich, w  jaki sposób ma pod- 
tcyaMt obchodzić .swój rejon, ćo 'brzmi nieco hu- 
injorystytaańe, a w przystosowaniu do naszych 
istesunków ma rezultat taki, że organów bezpie- 
.jczeóstwa fe d z fe  spotkać me metżna.

Co (jest szkodliwe pod względem ekononńcz- 
;ttym i spofcezrym, nie może przynieść (państw.u\|do.- 
rzyścł poStycznych. Wszystkie te zarzuty prze
mawiają zatem za wstrzymanym dafczej ergam- 
zacyt tak nieudolnie tsk misitruowtamej instytucja.

W dyskusja dr. Gałuszka przychylił się do w y 
.(wodÓwi referenta i napiętnował w  dosadnych spo
iwach postęp wanie czynników ddpowiedziainych, 
ifctóre organizują policy ę państwową w  sposób w y  
kazapący prawdziwą fenlorancyę i hnak fachowej 
iznadbniości prawa i wiedzy ( administracyjnej, oraz 
jpzafują nadmientBó dobrem paóśtfwowem. Skutki 
jsą jak najfatalniejsze następuje bowiem rozlu- 
‘Żtńerne dyscypliny, oraz zniechęcenie ludzi w y- 
Ifezkolmryeh i laddawaia w  urzędach poficyjtaych 
(pracujących. Zachodzi zatem obawa, że siły fcwa- 
jEfikowane z  MatepoJisk: będą zastąpione przez 
lt ondydatów z Kongresówki, gdzie służba połfcyi- 
sa przyŁł wyczajona jesrc przez rząd rosyfeka do 
metod ochrany i do dzielenia łudzi w  państwie na 
rządzących i rządzonych.
! ‘Następnie zatseraT głos jeszcze fcrBm mów
ców, paczem pos^arnowicmo sprawę opracowania 
,wodorków p led lć  sekesi admimstracyjneS Tow a
rzystwa,

K R O N IK A .
Rcpertn°r teatru m iejskiego!
Sobota 4. Czerwca o g. 3.30 popoł. „Stra

szny dw ór“ .
Sobota 4 czerw ca  o g. 7.30 w ieczór „C zar 

ammjduru1*.
Mtjejskl Teatr Mały (ul. Gródecka 2. b.) 

Sobota 4 cze" wca ..Don Juan“ , dramat w  3 a‘k 
tach T. Rttnera, premiera. Gościnny występ W . 
fJrydz&rsikiego.

Niedziela 5 czerwca „Don Jnan“ , występ W . 
Brydziftskiego.

Środa, 8. czerwca o 7‘30 „Don Juatn“ Ritt- 
jsera, występ Briydzińsadęgo.

Mii rtiisiiii me

 ________  „OAZETA -

C h e r o b y  i c f ą d k a  l |e?Et. Profesor 
Rosę w Warszawie, sławr.y lekarz-internista, za
leca* stale wodę gorżkę .Franz Josef“ ze zna
komitym skutkiem. 11542-6

(n® ) Datjy czerwca. Dopiero sfę pokaizał, a juz 
wystąpił z całym koszem mitłe witanych nowości; 
są tam i wiązanki pierwszych czereśni o ściśle cd- 
bczmej ilości jagód i wy ewoinió woniejące stor
czyki i mocne w tonie bławaty, a nawet .rumiane, 
prześliczne poziomki. Na jeden tylko dar czerwca 
krzywią się wiecznie niezadowoleni ludziska: na 
wcześnie zaczynającą się kanikułę —  ni© myśląc o 
tem, że właśnie zwiększona praca stanca otworzy 
la ten barwny róg Obfitości? z  którego sypią się le
tnie atrakeye.

Z  teatru. W  niedzielę dnia 5. bm. partyę 
Cania w ' Pajacatdh odśpwwia p, Madin. Po  ope- 
rowem  przedstalwienniu wystąpi prima Iballe-rtaa 
Ted-tru WiidkiegO' w  Petersburgu ip. Anna Za- 
biaHSda w  otoczeniu swych uczenie pp. Haliny 
Suiinoj i W  eronflei P a w iow e j i odtańczy 
„Śm ierć Łabędzia*1 Satot-Saen^a, Danses Nor- 
weg-tenneis. D yrygu je p. Seredyński

Próba głosów . W  rfiedzielę 5. bm. na, sce
nie teatru miejskiego o  godz. 11 rano odbędzie 
się próba głosów  kandydatek do opery, w obec 
zaproszonyćh k ry  tyłków muzycznych, człon
ków  komisyi teatralnie^ oraz kajpeikrfstrzów i re 
żyserów . Kandydatki są proszone o .przyniesie- 
ntle z  sobą; nut.

Rąmewi cz zjeżdża z W arszawy d »  nas na 
koncert. Znakom ty  artysta grać będzie 10. bm, 
staraniem Białego Polsk. Krzyża.

DtzSWne porządki. W, teatrze ma) krzesłach ko- 
.mfeyi .teatralnej widnie się często rozmaite dale
kie... krewne owych członków komisy;. Ośmiela
my się skromne postawć pytanie r— czy tak być 
powimm

Zjazd asystentów wr ższych ueziefeil W  dn ach
5 i 6-go b m. obradować będzie we Lw ow ie Zjazd 
Delegatów Stowarzyszeń asystentów wszystkich 
wyższych nczelni w  Polsce. Uioczyste otwarcie 
Zjazdu, które zaszczycą swą obecnością Panowie 
Rektorowie i Dziekan; lwowskch szkół akademi
ckich, odbędzie się w  niedzielę 5 b m. o godz. 11 
rano w  wielkiej auli nowego gmachu inwersy- 
teefciego. Nlniejszem uprasza s:ę wszystkich p. t. 
Asystentów wyższych uczelni Lw owa o gremial
nie wzięcie udziału w tej uroczystości.

Z wojnej wszechnicy pilskie] w Warszawie. 
Na rok ak. 1921/22 ogólne zebranie pmiesiorów 
W . W , P. powołało 'do senatu pp,: Stanisława Ma- 
1inowsk;egio. jądtf rektora, Jana Baudouina de C out 
temay jako prorektora, A k  esandra Mogilnickiego 
jako sędziego wszechnicy, Ryszarda Błędowskie* 
go jako sekretarza senaibu, Ignacego Halpema ja
ko podseki etarza senatu. Na 'dziekanów powałanf: 
p. Jana Kraszerwśk ego na dziekana wydzrału ma
tematyczno-przyrodniczego, p. Aureleg'1' Dnogo- 
szewskiego na dziekana wydziału humanisty^ie- 
go, p. Feliksa 0 chiurowsikiego na dziekana wydzia 
łu nauk politycznych i społecznych.

(x) Trąg czny kom dc zabaw. Wczioraj w  Kle- 
pa-.owie podcz?s zabawy 11-letni Kazimierz Ro
manów, syn tamtejszego gospodarza, ranił ka
mieniem w  głowę córkę sąsiada, 9-letnią Helenę 
Gemlę. Biedną dziewczynkę w  stanę bardzo 
groźnymi odwieziono do szpitala. — W  Sołonce 
Małej, koło Lwowa, prżedwczrai popołudniu bawił 
się pistoletem syn tamtejszego' gos.podarza, 9-letni 
Hryć Bury. Podcza? tej zabawy padi strzał, ,a kuła 
ugrzęzła biednemu chłopcu w  głowie. Chłopca 
w stanc nieprzytomnym przywieziono do szpi
tala, gdzie w  kilka godzin zmarł.

(x) Ostrożnie z zębami! Do tutejszego szpitala 
państwowego przywieziono wczoraj z Równego 
Dawida Kaczkę, liczącego lat 37, który poaezas 
sntt połknął trzy wstawiane zęby. Zęby te utkw * 
ły  mu w, gardle, skąd dopiero zapomocą specyal- 
mych 'przyrządów usunąć je było można.

(— ) „Zguba44. W  tramwaju ŁJ podczas ścisku 
.jzgubiła14 wczoraj z torebki ręcznej Jetti Richter 
5000 m. Pieniądze te zawinięte były w  pap er.

(—) Kto sprawcą kradzieży? Wilhelm Jager, 
właściciel restauracyi przy ul. Mikołaja 11, zau-

Ut. 5860

wa,żył wczoraj ranc o godz. 5, w  zamkniętym; !d 
kału swej, restauracyi gościa, który następnie 
spłoszony opuścił lokal przez Lk enko piwniczne, 
uc ekając ulicami Zyblikiewicza, Pańską i, KubalL 
W  drodze ścigany gość, któremu udało-s ę zbiedz, 
zgubił kapelusz i jeuną flaszkę wódki. Kapelusz 
poznano jako, własność Sylwestra Biernacka, ku
charza, który przeć kilku .dniami dostał szału w  
ul:ey  Romanowi cza, o czem już donosiliśmy. W  
toku śledztwa dowiedziano się, iż Biernacik obec
no .pozostaje w  leczeniu w  Zakładzie dla obłąka
nych w  Kulparkowie. Stwierdzono też, że do lo
kalu Jagera dostało się dwóch sprawców od ul, 
Dulębianki i spakowali on, 100 paczek czekolady 
i; 5 ikgr. sera. Spłoszeni zostawił- ,,te spccyały“ , 
a zabrali ze sobą tylko osm żlaszejc wódki i 10 pu
szek sardynek.

Śląski Bank Przemysłowy. Dnia 28 maja 
odbyło się w Bielsku Pierwsze Zwyczajne Wal
ne Zgromadzenie Śląskiego Banku Przemysło
wego, któremu przedłożono bilans za pierwszy 
.dk administracyjny, obejmujący czasokres od 
1 lipca do 31 grudnia 1920 roku. Bilans Banku, 
który jak wiadomo powołany został do życia 
przez Polski Bank Przemysłowy przy współu
dziale Dolno-Austryack:cgo Towarzystwa bskon- 
towego w Wiadniu i Czeskiego Banku w Pra
dze i którego kapitał akcyjny wynosi 30 milio- 
rów Mk polsk. wykazuje czysty zy^k w kwocie 
6.136,0oÓ'90 Mp. Z kwoty tej zarezerwowano na 
zapłacenie niewymierzonych jeszcze podatków 
2,000.000 Mp., zwyczajny fundusz rezerwowy 
zasilono kwotą 1,000.000 Mp., a tytułem dywi
dendy dla akcyanaryuszy wypłacono 2,250.000 
Mp. t. j. 75 Mp. ia akcyę czyli 7,/s°/o za pół
rocze. Rezerwy Banku wynoszą po uwzględnie
niu uskutecznionej dotacyi 5,500.000 Mk., Wal
ne Zgromadzenie uchwaliło dalej podnieść kapi
tał akcyjny przedewszystkiem do kwoty 50 mi
lionów Mp. t. j. w gramcach przewidzianych 
w statucie, oraz zwrócić 'się do rządu z prośbą 
o zezwolenie na dalsze podwyższenie kapitału 
do kwoty 100,000.000 Mp. Określenie bliższych 
warunków przeprowadzenia tych podwyżek ka* 
pitału Doruczono Radzie Zawiadowczej. 1247?

Sprzątać w<*<ly sodowej w dni niedzielna } 
świąteczne dózwojona. Duputacya „Stowarzysze
nia prt&diu,centów wody sodowej j oaujcjóiw musu
jący ch“ ,pod przewodnictwem p. Lenrytką Schlei- 
chera .uzyskała w myśl ustawy z 18. g-rrdnia 1919, 
§11 , Dz. u. p. r.uim. 2 z 9 stycznia 1920 u admo* 
śnych władz poziwO'leriie na sprzedaż napojów trru 
sujących Ukźe  w  niediziełe i święta przez cały 
dzień. Dla uniknięcia nldużyć, uprawnieni wyłą
cznie d© tej sprzedaży, muszą być zaopatrzeni w  
lcgltymacye z korporacyi 'pn'ducemtów woldy so
dowej. Okiręgo.wy Inspektorat pracy zawładomW 
,n tem yostanriwieniu Dyirekcyę połiicyi wzędoweni 
pismem z dnia 3. czerwca 1921, do 1. 1447/921.

Zakład wychowawczo-naukowy z prawem 
publiczności Dr. A. Karpówny we Lwowie, Wa
łowa 31. Egzamina wstępne i prywatne rozpoczną 
się 20. czerwca. Zgłoszenia i wpisy do gimna- 
zyum liceum i koedukacyjnej szkoły powszechnej: 
codziennie od 3— 4. 12313

' !Uia5ifIn n kalek°m i cierpiącym aa nogi poleca sl^ 
SiinOiIl!» 09 Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz
nego L. Nowosada, Lwów, S łowackiego 6, naprzecie 
głównej poczty. — Liczne polecenia i, świadectwa P. T.

bekarzy-soe-yaliatów. 1054#

R a p p z p o r i  J t e f  m j a
przy mu je  uB. I B k a d e m i c s a  H ® .  i:4C3

Z  TARGU LW OW SKIEGO.

Lvów, 4. czerwca.
Na targach lwowskich, drożyzna poczyna 

wzrastać na nowo. Obejmuje ona już nietyEko na
biał i ndczywo, ale prawie wszystkie środki Spo
żywcze.

Wczoraj płacono z,a kg. ziemn:aików 12 nile, 
marchwi lub buraków 10 mk,r cebidi 65 mfe., ka
pusty kiszonej 20 mk., jabłek 200—210 mk., cwa» 
reśni 240—i 60 mk., za.1 kawałek chrzanu 2 mk.
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(Za KfiąpSSę szparagów małych tfarcou 70-100 
nfL dużych do luO ndL, '  & Bdewflri od 5—19 cuŁ,
cebuh Łub czosnku 5—10 mk., szczysjtórkn 5 jac, 
kcpiui 5 mk., aa }e i en ogórek zaledae od wielkości 
40—ÓO mk., aa erłówfcą sałaty la  mk., kabxepy 30 
mk* k a n a r u  60— 100 mk-, tai fa-Jkę szjptoaka 5
dt„ 10 mk., szczćrwtn 3 mfc.

Za ikg. białego cbleba płacono '120— 1'50 mk., 
ciemnego 80—90 mJc, xa Bocmcnek chleba „kułi- 
fcowskiego" 60 imiŁ, za mała, imłeczkę 6 mk., za 
■większa 12 ntk. za rogalek lub „kaizerkę“ 12 mk 

Za ieci„io jajo płacono 8- -9 mk., za litr mleka 
35 mik,, za Itr kwaśnej śn. etany 130 trfL, za kg. 
masła 4Gu—roO mk., za kg. se.a 120 mk.

Za kg. białej mąki 120— 130 mk., grysiku 
Dszeflmego 140 mk., ryżu 85 mk., jagieł 60 mk., ka
szy h. dzianej 60 mk., lasołi 55 mk., grochu 40 mk., 
grysiku knkurudziaiiego 55 mk. mąki kmirudzia- 
nej 45 mk., cuoku bia^go 350 mik., cukru żółtegc 
260 mk.

Uroniln sportowa*
L w ó w , 4. czeitwca.

Warszawy jatik 3— Pogoń. Marrih pnzyjaciel- 
sŁi obu tych drużyn odfoędzśe a ę  w  mMdzńelę 5.
czerw ia o goicłz.'5 pop. ma bofeku Bogowi M ło 
da, syin^:atyvzna drużyna warezawiską, która 
elegawcyą g ry  i świetną tedm-iką zdbbyia nżna* 
nie c tfd j prasy, w ^ ^ aw sk ie fo  przyjeżdża w  
|3r̂ yim 'nialsŁinljeśszym zespole, by módz isfcu-' 
teczfffa stafwffć opór „Pogon i". Zaw ody te bę- 
kłą interesujące.
' ^oiegftnn sętP^ów fóotbai. pcłdaje cfo wia- 
domoścj katmdydatów pragnących z t ó y ć  egza
min teoretyczny iż kdT rsya egzaimĄtiaicyjna 
zlMerźe się dnia 8. c^enwt?1 w e środę ,w Soko- 
te M acierzy j*rzy « L  ZSmorowtcza (Lotkai i^e- 
d/H) o  gnlcte. 7 w lecz. Zgłoszenia usilne przyj- 
mo.wwie będą, m  imejsirn w  ónilu egzammu, Na 
irfedłżefcte zaw ody  5. czerwca o ntótmjsitrwo 
fcUassy B  sędziują: Ledhła— Pogoń IB  befisko 
SuW ła  p. kapt. M , P :1lor, Polonia*—C ia r iif  I B 
w  Preetmiytśhi p. lAleflis. ^dpeśdera match towa- 
flzyski WaTKzaWftłt&a— Pogoń I prowadzać hę- 
dzże p. <Jr. KPidoffil. H%! boisko P ogon i

Pogoń  I B — Lecfała rozegrają na^bfSższei
T*evL’z»eE ma-tah k  odbalkrwy o mtetrzostwo ik$a 
m  B  na bofekai Sokoła Macntnr/ ol. Ł yczak ów  
ska o  godz. 5*30 po oofpdrtj. Zarwotfy te budzą 
w*^eflte z^rttererow <amfle w kołacn sportowych 
choćby z e  w zględu na to, iż staną tu nanrze- 
cJw siebie dSwte najlepsze drvdyw j  po Pogoni I 
ł Crarfry.'h I.

POfśfefe TO w *r*ys łw o  K1"ajóznawc^e urzą
dzi? 5. bm. wycteczfcę do Żóffldwi. Punkt zbor
ny godz. 9 Tśnb dworzec g&ówrry.

) )  PG LO szm m  ( i
r e t t w  i r a s u

Inteligentna oanna z egzaminem z rechonkuwości pań' 
stwowej, pisząca na maszynie polsko - ruskiej —  po" 
■zukuje odpowiedniej posady. „N. S.‘ Strychańce, u bo : 
Jezupola. 12447

Kuncypknta, zoolnego uuiu 'zielnie prowadzić k.mcc- 
laryę, poszukują zaraz. Adwokat Meyer, Lwów, Kn- 
tcinszki 3. 12431

Osoba intefigentna, znu^ąoa sią > goapodarstwie 
luum, przyjmie z raz posadą. Helena Fitz, aL 1, 
fil nr. 8.

wiej- 
w. Z >-
17470

Agentd1.? lub agentek zdolnych, zdobremi referencyami> 
obznajomion/dh z dziedziną wydawnictw i ogłoszeń* 
poszukuje sią na Lwów i okolice. Dochód do 60.000 
Marek miesiącznic. Kaucya myrnugana. listy wysvłać 
tylko polecone. Adres: Skrzynka pocztowa 135, War- 
l nawa. 12369

Potrzebna zdolna panna do prywatnego domu, znając •
krawieczyzną. Obertyńska 6, drzw 5, 1. p. 12449

Nauczyciela gry na fisharmoniom (na wieś) ' poszukuje 
eią. Zgłoszenia M. Ircha, Kolądziany, p. loco, 12448

Ogniowe Tow. Ubezpieczeń „Omnium” Sp. , .kc. w War
szawie, Oddział wc Lwowie, Kopernika 21, poszukuje 
■dolnych ajentów za wysosą prowizją we wszystkich 
HHc^scowościsch Miłopolski wschodniej. 12463

Posztlkbją od upca pomieszkania: 5 pokoi z kuezinią i 
prz;należy Lościanii, możliwie w  okolicy auSregos z par
ków. Zyłos eoia Ksfco-wne: Dr. T. Pisarik, u l Skrzyń* 
skiogo 12. 12423

g j  s e s m r o ,  w p 8%&b >®&, s A S 8 i » a a  | |

Powóz półkryty okazyjnie do sprzedania. Gruber, Za- 
marstynowska 33. 12463

Knpsje p o w ic ip o ls k i  o, franceslcia, ui— u : 'ń  <-nu 
księgozbiory Jtłj >r“ t4ikołajs 23. 9010

Poiznkuję majątku ziemskiego na wschodzie, od 1030 
do 20C0 morgów, z lasem i oudynkami. Zgłosz. Jelo
nek, Zalesiany, p. Gdów 12419

Elegancki sklep orzenny zaraz do odstąpienia. T i *  
domość : adw. Saemann, Kołłątaja 5. 1247S

Willd 5 dużych pokoi, największy komfort, ogródek, 
boczna ddełonej, sprzeda za 3,500.000 Mk. Marczyński, 
Wałowa 2. 12433

2 łóżka, 2 szafy, sprzedam. Lenartowicza 9, parter, na 
prawo od 4—7. 1 12432

AkfcSznYl przyjmuje panij na czas słabości i udziela po
rad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Polna), 12411

R fw fil Rp powrócił. Lwów, u). Akade-
... liljo lu  ur. Dllfiuiłlll micka 3. — Wyjmowanie zę
bów i bez bólu, plomby, sztuczna zęby w  złocie i kan-

czukn. 9952

M A SZY N Y  DO PISA N IA
wszelkich systemów, okazyjne do nabycie, Lwów, ulica 

Plekarzka 1 17, II. piętro. 12424

Zaraź do sprzedania większa ilość

g o liw y e l iraw l i eklen
nadających się do budowli wiejskich jakotbż miej
skich. H. futinberg, Parowa stolarnia i fąbryka 
posadzek. Kraków, ul. Tatarska 3. 12391

K O N C Y P I E N T A
H t p b *  a n e g ę ,  umiejącego po rusku ewent.

l  prawem substytucvi, przyjmie 
A d w j K a t  D r .  I I E X R x K  M E S T E R  

w  Prie© m yśli?.. 12346

\ G w r n  ^  , 

|  ityttkĄ
w y M i n a  i s a r b a  

8 u m y i
do w ycieran ia.

K U P U J E M Y
w większych iiościech 12366

szczeć Iwińska.
Ofefty wraz z próbkami prosimy przesiać do : 

S y n d y k a t u  d Ta  h a n d l u  z  z a g r a n i c ą ,  
Poznań, ul. Jauna L. 1®.

P O T  Ulwą W O N
z nóg, rąk i pech znekomioie usuwa i aapo-

biegf. im powszechnie znany
t9 m  t j  'E j  o >  d f ł  ^ s t

w pnds-tfeach s th^em , wyroba f» i_  »c. U  bor. .Apt. 
KOW ALSKI* w Warszawie. Spnedji w  łf-tmaek. a..la
dach apt. i perfumeryjeh. Sposób uiyeia dołączony do 
kłżdeae pudełka. — Hartowna sprzedaż. Przedstawiciel
stwo na Lwćw i Wsch. Małopolską r. ^Gston*. Hurto
wnia meteryałów aptocznyehi Lwów, ^oflą.taja 8, rów
nież hurtowo ao nabycie: Piotr V Wc*.«»ch 1 Sha i Apa.

Zwiąż. Wytw. Handl. Pana. 12357

Już otwari o M! Już otwarto!i i
towarów

naodnykSs B d r o to S r r g łS rw y d i 
Iatów, ulica Siei n » 13 , r ó j  K a n p ia u .  
Polecając się łasknwym względom P„ T, 
Publiczności O LG A  KUGLEROW A i była
kierowniczka firmy FER DYNAND A GTTT- 

TLERA pod firmą 12434

F  773 . B L  TT C3- Xs EJ R .

Spółka traasportora
„ C  R  A  C  O  V  I  A "

DON SPEDYCYJMO-TOWADOmr
Kraków, Grodzka 60. T «L  27P.

Filie: Tarnów, plafc Sienkiewicza 60. \/iedeft 1.
Schonlatemgasse 7a. Tej. 3 191/VII. 

Wysyłka towarow w krajti i za granicę. Prztesyfti 
zb-orowe ze wszystkich większych miast. Zała
twienie pozwoleń przywozowych i Wywozowych, 

Oclenia towarów. I! 475
O ddn lił ŁótJt, FBoWtnwrgfca 22.

Do sprzedaży f  *o£dnwo pierwszorzędnego 
i najlepszego artykułu do użytku domowego

l i o e s s - U L J a L T a J ©
“iarwszorz -dna pokH  fabryk— wyrobów ebatnś- 
Omych dla młsJ»cow.xf J Gdscyt wańońżej, paaa- 

źonyeh na wsabodeh i północy

Żurnale m̂l i farmy
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń
skie i ian« na SEZON I ETŃ1 1921 w najwiąkazym 

wyburza tylko c jonoralnego zastępcy
^ W A R S Z A W A ,  

r. Ł vn KARMELICKA 11.
Telefon 63- 29- lisst

p e d r ó ł i r J & c Q g < '»
wie z aiedzśb^ we Lwwwś , w_ eetn odndeóza- 
tendlów mydła i towarów  I o5ta,i*śnycb, thno-
i i Stowarzyszeń spożywp sc f • — Ofiaro Jomy
cle dvetv oraz nrowizyę. Reflektujemy tylko

możliwie z 
nia handlów
gueryi i S tos—— .---- —, .— - .. . _ .
wysokie dycty oraz prowizyę. R-fle'd ujemy tylko 
na doświadczonego handłtwo, rucldi-r-go, zdol- 

dobrze wprowatdronąę# z tej Uprasza
afat pod ne- 

, Kra 
12474

nego i
_ię* refiektantów o nadesłanie swych 
stępującym adresem: .Egzysteneya

ków, skrzynka pocztowa
iła.ntnMia*

S p ó łK a  A k c y j n a
C e n t r a l a  w  W c t r s z a w l e ,  W i d . o l Ł  0 .

O d d z ia ły  i p rz e d s ta w ic ie ls tw a :
Częstochowa. Gdańsk, Herby Pol., Iłowo, Kraków, Tiadeń, Mława, Pcznań. 
Sosnowiec, Sniatyn, Szczthowa, Tczew, Zbąszyn, Białystok, Łódź, Akwizgran, 
Antwerpia, Bazylea, Berlin, Bogumin, Brema, Bruksela, E . kar ~izt, Galac, Genewa, 
Hamburg, Herby Pr., Katowice, Konstantynopol, Londyn, New-York, Paryż, Pnga, 

Stentsch, Rewel, Tryjest, Winterthur, Zurycn. 12458
o d L d z s l a ł  w e  L w o w i e ,  3 - g o  M a je r ,  1 . a .
Załatwia ekspedycyę zagraniczną, formalności celne, magazynowanie towarów, m -  su
ra. yę, finansowanie oraz transporty wewnętrzne. —  Północne Towarzystwo posiada
wc wszystkich krajach Europy rozgałęzioną organizaęye i jest w możności szybko 

oraz na dogodnych warunkach załatwiać eksport i import wszelkich towarów.
Transporty międaymiastowe uskutecznia się własnymi samochodami.



Sfł <3. „GAZETA WIECZÓRNA". Nf. 3300

K a n t o w e
mier-jch DS$Ki, ta -(krokwie i  belki) wo wszystkich wyi 

T Y , OOSlłTY, P A P Ę , oraz 7NNS M A T E R Y A & Y B U  
B feW .LAi4E — sprzedaje po umiarkowanych :e*_ach ze 
składu pojedynczo i wagonowo „ u  O  M  U  S “ , To- 
wrrzystwb dla dostaw hodowlanych, Lwów, nil a 
gółicśewuku 79. 11740

Boty
K a m a s z e  
U bran ia

Dorn fiandlowo-Przemysłowy 12290

HDffeF HENHSBEKG! S-ka
W arszawa, Traugutta 2, Telef. 117-56.

robotnicza
różnych
gatunków

Ważne dla wyjeżdżających 
na letnisko. Wyp życzalnia 
książek ,Vita* Lwów, Pa
saż Hausmana 8, wypożycza 
jednarazowo khka tomów 
na znacznie zniżonych wa
runkach. Kupujemy książki 
każdej treści oraz całe 
księgozbiory. 12441

A d w o l la t  12439

Dr. Falk
w Drohobyczu po- 
szuKuje rutynowa- 
nogo koncypienta.

fFABRYKA ODZIEŻY*
1ŁAHGFELDER i S-ka
1  W  C I E L S K U

BT O S T A if C A  IN T . O . a  K R A K Ó W
DOSTARCZA ITCSłANIA MESKJE I OZIE- 
CiNNE, m i?O R M Y, ODZIEŻ ROBOTNI- 
CZA. SPCCniCE DAMSKIE. CZAPKI PO- 
ORÓŻNE f>D N A J T A Ń S Z Y C H  BO 

N A J L E P S Z Y C H  JAKOŚCI.
1®siJP

[1 El! Pi
w  K r a k o w i e

wzywa wszystkich poddanych czesko-słowackich (męż
czyzn) ugodzonych w latach 1898—1901 i zamieszka
łymi w Małopolsce, ażeby się celem asenterowania 
w czasie jak najkrótszym zjawili w swoich przynależ
ny eh asenterunl :owych komisyach w Rep. Czesko-sło- 
wuckicj.

1. Od obowiązku tego mogą być wyjątkowo a na 
specycdne prośby uwolnione osoby:

a) do wojskowej służby niezdolni,
b) w Małopolsce na stałe, aibo przez dłuższy czas 

asandBSzkali (za pracą kib studyami).
2. Na stale zamieszka1! w Małopolsce udowo

dnić muszą:
o) że są właścicielami, dzierżawcami dóbr, przed- 

j.tsięb?orstw, które sami prowadzą,
d) że się samodzielnie przez dłuższy czas utrzy

mują z własnych zarobków, lab rodzinę swoją z za
robków tych wspierają,

e) że dłuższy czas żyją przy rodzinie.
Wszystkie podania należy przedłożyć Czesko-sło-

wa>c’rietnu paszportowemu urzędowi w Krakowie z na
stępującymi załącznikami:

1. Świadectwami przynależności.
2. Metryką urodzenia.
3. Paszportami.
4. Wojskowymi dokumentami, które posiadają.
5. Dowodami według c. d, e, i to najpóźniej do 

30 czerwca 1921. !2i80

Odcfciai v i Drohobyczu
zastępstw o ĄHc-. Daraiiu H ipotecznego

zawiadamia że na czas trwania sezonu kąpielowego otworzył VI 
Truskawka swoją Ekspozyturę. Biuro znajduje się w S.i^ŁĘdzle

zdro jow ym . 12472

800 m. b. rur kutych 5”
Z f iu  u s z a m i  i  K o l a n a m i  

p a t e n t ,  s p a j a n e ,  zaraz dostarczy:

PRZiiEUSIĘBI^BSTWO 
TECHNICZNB-HfłNOLOWe 

we Lwowie
Zatmarstynów— Lwowska 46

Z a s t ę p s t w o  F a b r y k

m m m u  &  c o  c h i c a g o

LIIIEI1 i K U I
Spka z egr. por.

Hd&ósfc, yorst&dtlscher Graben 1 a
Adres telegr.: L A M B R O P A L T  a D A A S I)^

o f e r u j e  ze  s l l - a d ó w  ł lo m is o w y c ii  w  
G d a ń s k u  p ro m p t  i n a  s ta łe , d o s t a w y  n a  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  S M A L  V« * ( P u -  
r e la r d ) ,  S Ł C N 1N Ę  (F a t  B acK s i C le a r  
B e l l ie s ) ,  Ł Ó J  ja d a ln y  i t e c h n io s n y  tu 
d z ie ż  w śz e lA ie  in n e  p r z e t w o r y  zw ie rzęce .

In lo^m acy i u d z ie la  i p rzy jm u je  Zam ó
w ie n ia  O D D Z IA Ł  F 1A M Y  T1966

Lambert i Krzysiak
we Lwowie, ni. Podleskiego 7,

Adres telegr.: L & M B R © L E O ł, L W Ó W .  Telefcr n r . 26S?

T R A K T O R
pług motorowy prawie nowy, cztiroski- 
bowy Hansa - Lloyd, zaraz dosta.czy.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TE«ML«:eZN9. HANDLOWE 

we Lwowie 12063
Zamarsłynóv7—Lwowska 48

zamierza: Przystąpić do spółki lub przyjąć spóluka 
„ wziąć udział w jekłemkoiwiek peredsiębior- 

stwie
a przeprowadzić jakiekolwiek tnuualoeye hur -

dlowe
a oddać lub przyjąć zastępstwa 
, przyjąć personal
, udzielić kredytu

i wogólo wejść w jatdkołwiek stosunek z osobami 
luh przedsiębiorstwami, n i e c h a j  n i e  O t n ie .  
s z K a  z a s i ę g n ą ć  i n i m . u a i . y t  o  f i r m y

„WYtt B>“
BIURO INFORMACYJNO - WYDAWNICZE
założone przez małopolskie insfytucye finansowe*

S K a  Z o g r .  o d p .

tvg Vamle9 ul. MritaiaśsSis 8, Telefon Nr. 22.
atjuchran' s5q przied stratam i ira te p ja ln s i .i i  
o '  ł z ao szczęd z i r j b i e  r ffe le  z a w o d ó w , o

DZIAŁ WYDAWKICwY:  wydaje „Gazetę bankową", 
jedyny w Polsce dwutygodnik poświęcony wyłą
cznie sprawom finansowym  i bankowym. Pierw
szorzędny ‘ organ inseratowy.

ŁAMACZ KAMIENI
szstrownik mechaniczni automobilowy, 
prawie nowy, zaraz dostarczy:

11944

PRZEDSIĘBIORSTWO 
T E «H N  IC 2N 6- M A  NDLOtYB 

WE LED W IE  
Zaorarstynów— Lwowska 4E

J3*ó*ir akcyjnej wydawnlczeT*. Reaktor nacseiw Da B0UEĘ B&TTAGLIA. Zastąpea reda. *'*' i aacz.JEEZX gg&AHSSjk
-V  L s t i -  Spółki Ifuk. mPtrntr «L SokDte 4  *’ cedahWł uAP-.JJk W a a d U 1 ^


